
Czwartek, 21 marca (2 kwietnia) 1874 J\6. 63.

Prenumerata m iejscowa:
bez odnoszenia:

Na ro k  . . 9 rsr.
„ 6 miesi oy . 4 50 k.
„  3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc . . -  75 k.

Z o d n o s z e n ie  dop ł :ca się 
kop. m iesięcznie.

Prenum erata xam iejscowa
% odsyłką pocztą:

N i  r o k  . . . .  12  rgr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „

1 m ies iąc  . . 1 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w  g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji 

p rzy  u lic y  M iodow ej N r. 4 8 7  i w  in n y c h  jej k an to d a c h  m ie jsk ich : —  w St. Petersburgu, 
w k s ię g a rn i A. T . B a z u n o w a  n a  N e w sk im  P ro s p e k c ie  w  d o m u  O lc h in o w e j: w Meskwie,

w  księgarni J. S. Sołofwiewa.

Z a ogłoszenia p o b ie ra  się: za je d e n  raz  sześć k o p ie je k  ®d w ie rsza  d ru k u  lu b  je g o  m ie j-  

n / W  i r n r M A C T V  sca, za d w a  ra z y , dz iew ięć k o p ie je k , za t r z y  ra z y , d w an aśc ie  kop ie jek  i t .  d . —
KUK JLDŁdNAM 1.    ™ f.

Kalendarz praw osław ny.

Oddzielne numera sp rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek

W YCHO DZI C O D Z IE N N IE , PRÓCZ DNI N IED ZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

W piątek, 92 marca (8 kwietnia), —  św. W asilia muoa.
W sobotę, 2 8 inaroa (4 kwietnie), —  św. Nikona muck.
W niedsielę, 2 4 marca (6 kwietnia), —  św. Artemona epi a.

Słońce w so l. o goda. 5 min. S5; zaoli. o gods. 6 min. 33.

Spostrzeżenia meteorologiczne
tlosU rrsaue p r if i  ob.crwatorjiiin w a rm w sk k . 

Dnia 30 Marta (1 Kwittnia) 1874 roku.
C iśnienie po- | T em per, pow.l
w ie tria  sp ro - : podług Celcjii-i W ilgoć %
wadzono do O" i sza.

7 3 9 6 
742.4 
7 45.4

+  3.8
+  6.1 

3.8

98
81
82

Kierunek
wiatru.

spokojnie, 
pół.-zachodni, 
zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W piątek, 2 2 marca (3 kwietnia), — Wiel. św. Rrsaarda b iik . 

W sobotę, 2 3 marca (4 kwietnia), —  Wiel. św. Ltjrdara biak. 
W niedsielę, 24 marca (5 kwietnia), -  Wiolk&UOC-

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 0 .

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  1 8 * 4  r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy*
Bez ro z sy łk i: na rok 9  rs.; —  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mir 
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6 rs.; — na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata p rz y jm u je  się  w Warszawie, w  k a n ­

to rze  g łó w n y m  R e d a k c ji  „ D z ie n n ik ó w  W a rsz a w ­

sk ich" p rz y  u lic y  M iodow ej N t .  48 7  (1 8 ).

* Szlachta O rłow ska, Saratow ska i Niższonowo-
grodzka, pobudzona przez uczucia wdzięczności bez g ra ­
nic, z powodu Najwyższego resk ryp tu  do M inistra  Oświe­
cenia Publicznego, w k t ó r y m  w y r a ż o n a  jest Najwyższa 
Je g o  Cesarskiej M ości wola o przyjęciu przez szlachtę 
udziału w spraw ie oświaty ludow ej, najpoddanniej przed­
staw iła N ajjaśniejszem u P an u  następujące adresa: 

Szlachta Orłowska.
Najmiłościwszy Panie!

W  troskliwości o dobro ludu ruskiego, W asza C e­
sarska Mość raczyłeś zwrócić W ysoką uw agę na sp ra­
wę oświaty ludow ej i powołać szlachtę do stanięcia 
na straży szkoły ludow ej.

Szlachta O rłow ska, k tó ra  służyła i uznaw ała zawsze 
za szczególne szczęście służyć wielkim  zam iarom  W a ­
szej Cesarskiej Mości, stanowiącym sławę Tw ego pa­
nowania, przejęta przeświadczeniem o całej ważności 
oczekującego ją  nowego obowiązku i w ierna awetnu po­
wołaniu, spełni z niezachwianą stałością to wielkie za­
danie, k tóre  raczyłeś N ajjaśniejszy Panie znów w ło­
żyć na n ią  w spraw ie oświaty ludowej.

Przyw iązani bez granic do W aszej Cesarskiej M o- 
*8* składam y przed Tronem  Twoim  uczucia naszej nie 
°granielzonej miłości.

Szlachta Saratowska.
Najmiłościwszy Panie!

Najwyższy reskryp t W asżej Cesarskiej Mości do 
M inistra O św iecenia Publicznego, z 25 grudnia 1873 r., 
szlachta gubernji Saratow skiej pow itała z takiem  sa­
mem pełnem czci uczuciem w ierno-poddańcz e rn , z j a ­
kiem oddaw na przyw ykła wykonywać wolę i zam iary 
swego Najjaśniejszego M onarchy.

Szlachta Saratow ska uw aża się za szczęśliwą, że 
w kładany na nią nowy obowiązek pod względem udzia­
łu w wielkiej spraw ie oświaty ludowej, p rzy zabezpie­
czeniu tak  drogich dla naszej ojczyzny zasad relig ijno- 
m oralnych, da je j nową możność uspraw iedliw ienia wy­
sokiego zaufania swego ukochanego M onarchy. ^

Składając do stóp T ronu  W aszej Cesarskiej Mości 
swoje w iernopoddańcze, wdzięczne uczucia za okazane 
przez Ciebie, Najjaśniejszy Panie, łaskaw e zaufanie, 
szlachta gubernji Saratow skiej ośmiela się złożyć za­
pewnienie swej gotowości bez granic służenia zawsze 
jednakow o świętym zamiarom, k tóre szeregiem wiel­
kich reform  w sław iły już m ądre Tw e panowanie.

Szlachta Niższonowogrodzka.
Najmiłościwszy Panie!

Szlachta N i ż s z o n o w o g r o d z k a ,  pobudzona radośnem 
uczuciem, wywołanem przez M onarsze słowo Waszej 
Cesarskiej Mości ma szczęście z ło ż y ć  przed 1 ronem 
głęboką wdzięczność wiernopoddańczą za zaufanie, w yra­
żone Tw em u w iernem u stanowi w reskrypcie z 25 g ru ­
dnia do M inistra Oświecenia Publicznego.

Cesarskiej Mości,

* W  niedzielę, 17 marca, N ajjaśniejszy P an  raczył j 
przyjmować: jenerał-lejtnantów : członków K om itetu j
W ojskowo-NaukoW ego Sztabu Głównego: księcia Golj- 
cyna i Batiuszkowa, zaliczonego do wojsk zapasowych 
Liszina, naczelników dywizji: 1-ej grenadjerów  Moliera 
1-go, kaw alerji: l - e j— hrabiego Kreutza, 6-ej—Scliweb- 
sa, K aukażkiej—-hrabiego de Toulouse-Dautreca, 7-ej 
Krylowa, 4 -e j— Manseya, 2-ej — barona von Herschau, 
W ojska D ońskiego— Szamszewa, dowodzących dyw izja­
mi kaw alerji, jenerał-m ajorów : 5-ą — Kalageorgja i 3
b rygadą 2-ej dywizji kaw alerji gw ardji — z O rszaku 
Jeg o  Cesarskiej M ości Essena.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Okólniki Ministra Spraw W ew nętrznych do 
Gubernatorów.

I .

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE

Z K I E L C .
( Korespondencja Dziennika Warszawskiego).

Dnia 7 (19) marca 1874 r.
N a wsparcie dotkniętych nieurodzajem  mieszkańców 

gubernji sam arskiej, oficerowie od kilku miesięcy kon- 
systującego w K ielcach pułku kozaków urządzili te ­
a tr  am atorski, k tó ry  w dniu 9 (21) lutego b. r. ode­
grali wr sali hotelu E uropejskiego, p rzy znacznym ucze­
stnictwie miłośników sceny. P rogram  widowiska wy­
pełniały część m uzykalna i sceny niezrów nanego w hu­
morze kom edjo-pisarza ruskiego Ostrowskiego, p. n.: 
Poranek młodego człowieka. O trzym ane pieniądze z do­

na miej-(4 marca , )• , broczynnego widowiska, już  odesłane zostały
N .  zasadzi, puiikrn 3 a rt 164 U r t n g  o obow i.zkti ■ ^  

służby w o rk o w e j, Najwyże zatwierdzonej 1 s ty c z - ; . . . . . , , ,
nia roku  bieżącego, zaliczone są na rachunek K asy Agituje się tu  projekt otwarcia, kosztem dobro- 
Państw a rozchody na potrzeby kancelaryjne Pow iato- czynnych ofiar, piątej klasy przy progim nazjum  kie 
wych, O kręgow ych i M iejskich Kom pletów , na sp ra- lec^ jeni żeńskiem. Urzeczywistnienie tej myśli gorąco 
vtienie losów i skrzynek lub kół i na zaopatrzenie Za- 

w arkusze druków  na listy po-rządów włościowyeh
w o ł a n i a .

W edług  a rt. 165 Ustawy przeznacza się na wszyst­
kie wymienione rozchody łącznie po jednym  rublu  na 
nowozaciężnego a przypadająca do w ypłaty z K asy P a ń ­
stwa ogólna suma ma być rozdzielona: pomiędzy gn-
bfernje i obw ody— przez M inistra F inansów  za porozu­
miem się ż M inistrem  Spraw  W ew nętrznych, a pom ię­
dzy Pow iatow e, O kręgow e i M iejskie K om pleta— przez 
Grubernjalne i Obwodowe K om pleta do obowiązku słu ­
żby wojskowej. • • j

Tym czasetn bezzwłoczne w yasygnowanie pieniędzy 
do rozporządzenia Pow iatow ych, O kręgow ych i M iej- 
skieh Kom pletów  w ywoływane je s t przez mające być 
dokonane teraz przez K om pleta rozchody na potrzeby 
kancelaryjne, ponieważ czynności ich obecnie otw arte
zostały wszędzie. .

W  obec powyższego, znosiłem się z M inistrem  . f i ­
nansów w przedm iocie otwarcia, w kształcie awansu, 
każdem u G ubein jalnem u i Obwodow em u Kom pletow i 
kredy tu  w rozm iarze po dwieście rubli na każdy pod­
w ładny mu Pow iatow y lub O kręgow y i M iejski K om ­
plet, z zastrzeżeniem aby rozdział otw artego G u b er­
ni id nemu lub Obwodowem u K om pletowi kredy tu  po­
między podw ładne mu K om pleta był dokonany przezeń 
odpowiednio do rzeczywistej potrzeby rozchodów na 
wskazanć w punkcie 3 art. 164 Ustawy przedm iota 

O trzym aw szy obećnie zaw iadom ienie od M inistra h i-  
nanaów o wydanem  przezeń rozporządzeniu w yasygno- 
warnia pom ienionych sum na  właściwe Izby Skarbow e, 
uważam za obowiązek zawiadomić o tem szanow nego 
pana, dla wydania z pańskiej strony stosownych rozpo­
rządzeń.

II .
(5 marca 1874 roku, 10).

W  obec tego, że w obiegu pomiędzy ludem  znajdu­
ją  się fałszywe kwity rekruckie, M inisterstw o F in a n ­
sów po porozum ieniu się z M inisterstwam i W o j n y  i Spraw 
W ew nętrznych , okólnikiem  poleciło Izbom  S karbo­
wym, pod 28 lutego, N r. 1,662, dla p r z e k o n a n i a  się o 
rzeczywistości kwitów rekruckich przy obecnej ich w y­
m ianie i przyjm ow aniu na rachunek, na zasadzie .Naj­
wyższego ilkazu z 1-go stj cznia roku bieżącego, oraz 
na żądanie osób pryw atnych, sprawdzić takow e w edług 
posiadanych w Izbach stosownie do art. 467 Ust. R ek. od­
dzielnych do zapisywania kwitów ksiąg i w tym  celu żą­
dać do Izb, z tych miejsc k tó re  w ydaw ały kwity, 
szczegółowych o tem wiadomości.

O powyższem mam honor zawiadomić jaśnie wiel­
możnego pana, dla wydania z pańskiej strony stoso­
wnych rozporządzeń

w ce-

Zachęcona zaufaniem W aszej 
szlachta Niższonowogrodzka, w ierna swemu historycz- j ,  Stogownie do poiecema Departamentu Kasy Państwa, « II  
nemu powołaniu i powinności przekazanej przez sra- ^  t6 na deoyzj; Ministra Finansów z 8 marca r.
wnych przodków, z nową gorliwością i zwykłą puno- . . •
wsią wejdzie na drogę wskazaną jej przez ukochanego 
M onarchę, uchroni szkołę od niszczącego wpływu zgu­
bnych teorij i ja k  w t r 'M nyćh epokach broniła ojczy­
zny od nieprzyjaciół zew nętrznych, tak teraz nie do* 
z w oli nieprzyjaciołom  porządku zamienić świętą i w iel­
ka sprawę oświaty ludowej na narzędzie ich występ- 
nyoh celów i wszelkiemi środkam i będzie dążyła do
r ' zwoju w uczących się pokoleniach poczucia powin- 
n >ści. uszanowania dla relig jb  miłości , przyw iązania 
do T | uszanowania 

tonu i ojczyzny
r * o  p i  c z u t y c h  adresów N i n i e j s z y  P an

rozkazać- podziękować szlachcie O rłow skiej, 
' ^ o w a k i e j  ; N iższonow ogrodzkiej ża w yrażone przez

Uczucia.

n r / -  W niedzielę, 17 m arca, Najjaśniejszy P “  
nv,yTn°wac gubernatorów , rzeczywistych radców sta- 

' • kazańskiego—Skarjatina, perm skiego— Andnjews 
1 uzei-nii 1-:—  Panczulidzewa.

b., urzędnik do szczególnych poruczeń gubernatora grodzieńskie­
go, radca honorowy Korejszo, — ffl i a n o w a n y  z o s t a ł  star­
szym referentem Kancelarji Siedleckiej Iżby Skarbowej.

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 18 mar­
ca r. b., dymisjonowany kapitan S2-go Kremienczugskiego pułku 
piechoty, Mikołaj Sieniew—  m i a n o w a n y  z o s t a ł  urzędni­
kiem kancelaryjnym wydziału Dóbr Rządowych tejże Izby.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Betwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
uiouym do dnia 17 (2 9) marca roku bieżącego, włącznie, wydala 
książeczek nowych 43, na które, tudzież na dawniejsze w 219 
wnioskach złożono rub. sr. 4,2 9 5 kop. 8 5. Na żądanie 192 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 32 kop. 7 5, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 9 ,8  8 7 
kop. 9 6 i umorzyła książeczek 6 6. Przeto uczestników -2 5 ,2 2 8 , 
pósiada kapitał rub. sr. 8 8 1 ,8 3 )  kop. 20.

wzięli do  serca kierow nicy uczącej się m łodzieży, 
lu dania możności wzbogacenia wiedzy, jeszcze jed n o ­
rocznym kursem  nauk, wielu uboższym pannom tu te j­
szym, których rodzice nie są w stanie łożyć na dalsze 
utrzym anie w gimnazjum radom skiem  lub petrokow - 
skiem, dwóch miejscowości najbliższych Kielc, a tem 
więcej na edukację pryw atną, dla zamożnych ludzi za­
ledwie przystępną. W  tym  celu, aby przyjść w po­
moc zacnym usiłowaniom, urządzony został przez nau­
czyciela gim nastyki przy tutejszych szkołach wieczór 
tańcujący dla dzieci w dniu 31 stycznia (12 lutego), 
z czego osiągnięto dochodu czystego 100 rs. 40 kop., 
dnia zaś 23 lutego (7 m arca), dany był przez am ato­
rów w ieczór dram atyczno-m uzykalny, z jak iego  dochód 
czysty uczynił 102 rs. 80 kop. na rzecz kieleckiego 
żeńskiego progim nazjum . P ieniądze te, w kwocie 203 
rs. 20 kop., złożono zostały na ręce dyrek tora k ie lec­
kiej dyrekcji naukowej. B rakującą zaś sumę (potrze­
ba 350 rs ), zapewnie dopełnią z własnych funduszów 
niektórzy zamożniejsi rodzice, których córki kształcą 
się w progim nazjum , i prom otorow ie projektu  ze 
wszech m iar godnego poparcia.

W  ubiegłym  miesiącu lutym , z polecenia naczelni­
ka gubernji, zawiązany został w Kielcach kom itet sta­
tystyczny, złożony z 16 członków, mianowicie urzędni­
ków, księży, obywateli miejskich, w celu dokonania 
spisu ludności, liczby lokali, stanoij m ieszkalnych, do­
chodów otrzym yw anych z nieruchomości, zakładów 
przemysłowych, procederzystów , liczbyhandli, składów , 
sklepów i t. p. W  tym celu miasto podzielone zostało 
na 16 części i w każdej z nich jeden  z członków ko­
mitetu statystycznego, przy pomocy kilku pom ocników, 
dokonał dokładnego spisu wyszczególnionych na b lan­
kietach pytań, co da możność dojścia do bardzo szcze­
gółow ych danych o ludności, zajęciu mieszkańców, ich 
potrzebach i niedostatkach. W krótce postaram y się za­
komunikować w cyfrach owoce tej użytecznej pracy.

R uch stowarzyszeń objawia się wybitnie wśród naszego 
miasta, 25 stycznia (6 lutego) odbyło się otwarcie N ajw y­
żej zatw ierdzonego 14 października 1873 r. „K ieleckie­
go Tow arzystw a D obroczynności,“ którego celem przy­
noszenie u lg i losowi osób popadłych w nędzę, założenie 
przytułku roboczego dla żebraków , wyszukiwanie ro ­
bót i zatrudnień dla osób zdatnych do pracy. Tow a­
rzystwo obecnie liczy 65 członków rzeczywistych ( ro ­
czna sk ładka 6 rs.) i 115 ofiarodawców (roczna sk ład­
ka 3 rs.), razem  180 członków.

S traż ogniowa ochotnicza dobiega wkrótoe końca p ie r­
wszego roku  swej egzystencji. N a pierwsze je j potrzeby 
wyasygnowano 1,654 rs. z  funduszów kassy miejskiej. 
O gółem  do dziś dnia, ze złożonemi składkam i człon­
ków honorow ych, na ukonstytuow anie straży ochotni­
czej w K ielcach wydano 2,000 rs. — W  teraźniejszym 
składzie straż liczy 126 członków honorowych, 182 
czynnych; w tej ostatniej liczbie, r o z d z i e l a j ą c  na »tnu\, 
otrzym ujem y następujący rezultat: 52 urzędników, 117 
rzem ieślników i 13 właścicieli domów, w tej liczbie 2 
starozakonnych. T ab o r straży stanowi: 5 sikawek sta­
rej konstrukcji, 4 beczki czterokołow e, 20 dw ukoło ­
wych, 21 toporów, 16 bosaków, 8 drabin , liny, pasy,

wól- bezpieczeństwa, 4 dzwony dla trw ogi, 8 latarń i 
70 uniformów strażackich, składających się z bluzy płó­
ciennej, czapki i pasa skórzanych.

Przedstaw ioną została pod zatw ierdzenie Rządu, u- 
staw a stow arzyszenia spożywczego i kassy zaliozkewaj 
dla na. K ielc, pod nazwą „W zajem na pomoo“ . — Sto­
warzyszenie spożywcze wyda dla ra. K ielo nieobli- 
czone korzyści, w płynie na zniesienie monopolu kra­
marzy i u reguluje ceny produktów , za k tóre mimo wielce 
dogodnych warunków , płacimy narówni z Warzzawą, 
np. nabiał, chleb, bułki, mięso, a tow ary kolonijalne w 
tró jnasób  nawet.

O d miesiąca bawi w K ielcach truppa dramatyozua 
D ębskiego i K rauzego, k tóra  w miejscowym teatrze u- 
rządziła  już 16 reprezentacji przy niezłem  powodzenia, 
Z artystów  tu w ystępujących zasługują na wspomnienie: 
p. Kazim ierz K rólikow ski, panie: Szaszkiewiozowa, Krau- 
zowa, Królikow ska, oraz pp. K rauze, Dębski, Wój­
cicki.

Na zakończenie donieść wam mogę, że oprócz istnie­
jącego  tu  od 1867 roku  K lubu  ruskiego, którego u- 
stawa przejrzaną i zatw ierdzoną była w końcu ubiegłe­
go roku , otw arty został w oddzielnym  lokalu klub ofi­
cerski. W  K ielcach konsystuje, oprócz garnizonu gu- 
bernialnego, 28 połocki pu łk  piechoty i sztab pułku 
kozaków. R odziny uczestników klubu oficerskiego 
m iały uprzyjem niony czas karnaw ału  zabawam i tańou- 
jącem i, a obecnie zaprowadzona czytelnia pism stano­
wi m iłą rozryw kę.

* Liczba osób zm arłych w 1872 roku gaberąji Pło­
ckiej, z powoidu gwałtownej i nagłej śmieroi, wynosi­
ła 313, w tej liczbie 198 mężczyzn i 11'5 kobiet, oo 
stanowi stosunkowo do ogólnej liczby w ypadków  śmier­
ci w gubernji 1,88°/,, a d° ogólnej liczby ludnośoi 
0 ,05% . Ofiar zabójstwa było 20, w tej liczbie 13 dzie­
ciobójstw  i 7 samobójstw; nagle zm arło 128 osób, w 
tej liczbie: z pijaństw a 17, z powodu chorób 49, z przy­
czyn niewiadom ych 62; ofiar śm ierci w ypadkow ej było 
114, w tej liczbie: od p ioruna 2, z przygniecenia i spa­
dnięcia z wysokości 7, spaliło się i zabiło podczas po­
żarów 19, um arło z zagorzenia 3, zm arzł 1, utonęło 
32, um arło  z innych w ypadków  42 osób.

N ajwiększy procent w ypadków  śmieroi przypada 
na udział dzieci klasy niższej do 9 lat, k tóre  będąc 
pozbawione należytego dozoru ze strony rodzioów, 
szczególnie podczas robót w polu, przeważnie ule­
gają różnego rodzaju nieszozęśoiom i giną.

* W ciągu lutego r: b., w mieście powiatówem 
W łocław sku, w gubernji warszawskiej, ceny ważniej­
szych produktów  zbożowych były następujące: za czet- 
wert: pszenicy w większych partjach 13 rs. 20 kop., w 
mniejszych partjach 13 rs. 38 kop.; mąki pszennej 12 
rs. 60 kop.; żyta W m niejszych partjach 9 rs. 77 kop. 
i w większych partjach 9 rs. 60 kop.; mąki żytniej 9 
rs. 20 kop.; owsa w mniejszych partjach 6 rs. 36 kop. i 
w większych partjach 6 rs: 20 kop.; jęczm ienia w mniej­
szych partjach 3 rs. 6 kop. i w większych partjach 7 
rs. 90 kop.

Ceny innych ważniejszych towarów i artyku łów  ży­
wności by ły  w ciągu tegoż miesiąca następujące: bura­
ków 2 rs. 95 kop. i kartofli 4 rs. 45 kop. za Czetw,; 
mięsa wołowego 4 rs. 40 kop. za pud czyli 11 kop. 
za funt; ryb  świeżych od 4 do 10 rs. za pud czyli od 
10 do 25 k. za funt; soli 80 k. za pud; okowity 6 rs. 
28 kop. za wiadro; wódki 48-ej próby Trallesa 4 r». 
44 kop. za wiadro; drzew a sosnowego 9 rs. 60 kop. za 
sążeń półkubiczny; żelaza w snopkach i s z ta b a h  2 rs, 6 0  
kop. za pud.

*, Ceny targow e bydła, xboia i innych artykułów  Ły- 
wności w  mieście Suwałkach, od dnia o (18) no
13 (25) m arca 1874 roku. Za k»“ '»  2I5 rub . do
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krow ę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za w ieprza 
od 15 do 30 rub., za czetw ert: żyta 8 rub. 90 kop., 
jęczm ienia 5 rub. 50 kop-, owsa 4 rub. 50 kop., g ryk i 5 
rub. 50 k., grochu 7 rub. $0 kop., kartofli 2 rub. 45 k.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 80 kop., jęczm ień- 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
gatunku 3 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 2 0  
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga­
tunku 70 kop.; za fun t: chleba pytlowego 3 l/» kop., 
razowego 2 */. kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8%  kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6*/, kop. 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku  8»/. 
kop., (Dzień. Gub. Suw.). '*

* W  nocy z 3 (15) na 4 (16) lutego, w m. P ło ­
cku, kolo rogatek  warszaw skich m ale iiony  m t a ł  na­
bity  mieszkaniec m. P łocka, Stanisław  Kukiełczyński,
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mający lat 50 wieku. Z obdukcji okazało się, że śmierć 
Kukiełczyńskiego nastąpiła w skutku zadanych mu w 
głow ę i po ciele ciosów. Podejrzeni o to przestępstwo: 
szeregowiec pułku Muromskiego Bazyli Smirnow i mie­
szkańcy m. Płocka: M ichał W ilczyński, J®n Budnioki, 
Marjanna Kukełczyńska i Emilja Steczek, zostali are­
sztowani i oddani pod sąd. (Dziennik Gub. Płocki).

 — . . nr— f f w   t

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Ogólne zebranie członków  w arszaw skiego oddziału  

R uskiego T ow arzystw a op iek i nad zw ierzętam i odbyło 
się 14 (26) marca 1874 roku, w sali Ratusza. Zebranie 
zagajone zostało mową prezesa, jenerał-lejtnanta hra­
biego K. J . Rozwadowskiego, w której wspomniawszy 
w krótkich wyrazach o tej trwałej podstawie i dążno­
ści do prawdziwego celu, wytkniętego oddziałowi war­
szawskiemu przez jego poprzednika, barona P. A . Fre- 
deriksa, wynurzył przekonanie, że błogie zamiary od­
działu mogą osiągnąć w zupełności swój cel pod tym 
-jedynie warunkiem, jeżeli przyjdzie mu w pomoc po­
parcie moraTne i m&terjalne ze strony mieszkańców, i 
wyraził zarazem nadzieję, że przy jedno myślnem społ- 
działaniu pp. członków, warszawski oddział Ruskiego 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami, w dalszym swym  
rozwoju, zrobi większe jeszcze postępy na drodze po­
lepszenia bytu zwierząt. Po skończonej mowie, prezes 
odczytał list od jenerał-adjutanta barona Frederiksa do 
członka zarządu B. S. Kornfelda, z wynurzeniem mu 
szczerego podziękowania za niezmordowane prace po­
dejmowane przez niego stale ua korzyść oddziału, pod 
względem zarówno rozszerzania zakresu działalności, 
jak i przyczyniania się do zwiększenia liczby członków  
oddziału, i w końcu zawiadomił, że ogólne zebranie 
będzie poświęcone:
- 1. Odczytaniu sprawozdania rocznego z czynności

oddziału za ubiegły 1873 rok i z ruchu sum oddziału.
2. W yborowi, na zasadzie § 24 ustawy, na człon­

ków honorowych oddziału, J W . jenerał-gubernatora 
warszawskiego, jenerał-adjutanta P. E . Kotzebue i je ­
nerał-adjutanta barona P. A . Frederiksa.

3. W yborowi, na zasadzie § 53 ustawy, w miejsce 
ubyłych, z powodu wyjazdu, trzech członków zarządu 
oddziału: pp. A . Maleka, M. Brewerna i M. Matiuszki- 
Tia, proponowanych przez zarząd, zgodnie z § 64 usta­
wy, trzech nowych członków zarządu: inspektora lekar­
skiego A . Zucka, S. Pawłowskiego i W . Istomina.

4. Wyborowi, na zasadzie § 55 ustawy, trzech człon­
ków dla utworzenia komisji rewizyjnej.

5. W yborowi, na zasadzie tegoż § 55 ustawy, trzech 
członków dla utworzenia komisji nagród.

6. W yborowi na członka honorowego, kupca war­
szawskiego Henryka Hantowera, który oświadczył się 
ż  chęcią wniesienia w tym celu, na zasadzie §§ 27 i
28 ustawy, 100 rs.

Następnie odczytane zostały: sprawozdanie z czyn­
ności oddziału za ubiegły 1873 rok, oraz wyciągi z księ­
gi dochodów i wydatków.

Po wysłuchaniu tego, ogólne zebranie przystąpiło 
do wyboru członków honorowych, członków zarzą­
du i członków do komisji rewizyjnej i do komisji na­

gród.
Po sprawdzeniu wyborów, okazało się co nastę- 

puje:
1. Na członków honorowych wybrani zostali: jene­

rał-gubernator warszawski P. E . Kotzebue i jenerał - 
adjutant P . A . Frederiks.

2. Na członków zarządu wybrano: pp. A . Zucka, S. 
Pawłowskiego i W . Istomina.

3. Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: pp. U n­
ger, Schreier i Łukaszewicz, którzy po zrewidowaniu 
ksiąg i dowodów, znaleźli, że wydatki pieniężne i ra­
chunku prowadzone były przez zarząd dokładnie i że 
wszystkie sumy są w porządku.

4. Nie został wybrany n a  członka honorowego, w ię­
kszością głosów przy balotowaniu, kupiec warszawski 
Henryk Hantower.

5. Do komisji nagród wybrano: pp. Epplera, L u­
belskiego i Idźkowskiego, która to komisja, za zgodą 
całego zebrania, postanowiła:

a) Upraszać prezesa o wynurzenie najgłębszej i naj­
szczerszej wdzięczności członkowi honorowemu oddzia­
łu, jenerał-majorowi z orszaku Jego Cesarskiej Mości, 
J. P. W łasowowi, w którego stałem spółdziałaniu od­
dział czerpie siły do rozwoju swojej działalności.

b) W ynurzyć, za pośrednictwem gazet, szczerą 
wdzięczność członkowi zarządu, B. S. Kornfeldowi, za 
jego prace pożyteczne.

c) Wynurzyć, w takiż sposób, szczerą wdzięczność 
za gorliwe prace i spółdziałanie: kierującemu interesa­
mi zarządu A . W . Fedorowowi, oraz członkom zarzą­
du: P . D. Poźniakowowi i P. A . Sarnowskiemu, tu­
dzież członkom rzeczywistym: magistrowi weterynarji 
J. O. Lewandowskiemu i Henrykowi Barchanowi.

d) Upraszać prezesa o wynurzenie głębokiej i szcze­
rej wdzięczności gubernatorom gubernij: kieleckiej, sie­
dleckiej, łomżyńskiej, kaliskiej i suwalkskiej, za ich po­
żyteczne spółdziałanie na korzyść oddziału.

«) Upraszać prezesa o wynurzenie głębokiej wdzię­
czności redaktorowi „Dzienników Warszawskich" i re­
daktorom wychodzących W Warszawie pism polskich: 
pp. Benni, S. Peltynowi i Aleksandrowskiemu, którzy 
przez swe prace i przez podawanie wiadomości poży­
tecznych, przyczynili się w bardzo znacznej mierze do
powodzenia działalności oddziału.

f ) Za pośrednictwem prezesa upraszać oberpolic- 
majstra o oznajmienie szczerej wdzięczności urzędni­
kom policji warszawskiej za ich pożyteczne spółdziała­
nie w czynnościach oddziału, zwłaszcza zaś, komisarzo­
wi I  i X I  cyrkułu Zamkowego, p. Kowalewskiemu, 
rotmistrzowi Rastorgujewowi i kapitanowi Jakimowowi, 
jak również naczelnikowi wydziału policyjno-sądowego, 
p. Eckerkunstowi.

g)  Za nader czynny udział w zapobieganiu okru­

tnemu obchodzeniu się ze zwierzętami i w ogóle za 
prace pożyteczne, udzielić nagrody pieniężne:

Urzędnikowi przy wydziale polieyjno-sądowym, tru­
dniącemu się ściąganiem kar pieniężnych za okrutne 
obchodzenie się ze zwierzętami, Henrykowi Dzierża­
nowskiemu 30 rs., dozorcy przy moście Aleksandrow­
skim Radymińskiemu 15 rs., oraz stopniom warszaw­
skiej policji wykonawczej: feldfeblowi Franciszkowi K o­
ziełowi 10 rs., strażnikom: Cyrylowi Miedwiediewowi 
10 rs., W iaznikowowi 5 rs. i Jasowi 5 rs., — razem 
siedmdziesiąt pięć rubli.

* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji wykonawczej, zam ieszczono: Z powodu przypadających w ro­

ku b ieżącym  św iąt W ielk iejn ocy  jednocześn ie u katolików  i s ta -  

rozakonnych, w ypiek i sprzedaż chleba i bu łek  u w szystkich tu­

tejszych  piekarzy w pierw szych dwóch dniach św iąt, to jest: 2 4  i 

2 5 m arca (5  i 6 kw ietn ia), m iejsca m ieć nie będzie.

* Tydzień g iełdow y. Ustrój giełdy berlińskiej w tygo­
dniu minionym cierpiał początkowo pod wpływem przemowy ce­
sarza do jenerałów w kwestji debatów wojskowych, spodziewano 

się bowiem, że takowa na giełdy zagraniczne oddziaływać będzie 

niekorzystnie. Okoliczność jednak, że głównie i wyłącznie akcje 

kredytowe i dyskonto komandytowe spadały, przekonała, że wpływ 

niekorzystny z W iednia pochodzi i powodował go bilans zakładu 

kredytowego, o którym w właściwej rubryce pod W iedniem ob­
szerniej pomówimy Waluta nasza pr. dość długiem usposobieniu 

zwyżkowem, pozostała w tygodniu minionym na dawnym pozio­

mie a nawet drobnostkę utraciła.
N a g iełdzie w iedeńskiej utrzymuje się  „krach" czerwcowy w 

całej sile . P unktem  powrotu paniki, o której g ie łd a  przez k il­

ka m iesięcy zapom niała, był b ilans zakładu kredytow ego o k tó ­

rego przeb iegu  mamy następujące dane: w czerwcu roku zesz łe­

go kiedy kryzys doszedł do punktu kulm inacyjnego, żądano od 

zakładu kredytow ego, aby przypadająca do rozdziału z dnia 1 li-  

pca superdywidenda nie była wypłaconą, a  suma ta była użytą 

na pokrycie strat. Zakład jednak  nie dał się  do tego  skłonie, 

w ypłacając kupon w należytym  porządku. G iełda w nioskow ała z 

teg o , żaponiesione straty są daleko m niejsze aniżeli się  spodzie­

w ano. N astęp n ie przy w ypłacie kuponu 5 %  ośw iadczyła dy­

rekcja, że pom im o strat i defraudacji kasjera, kapitał akcyjny w 

niczem  nie został naruszony. N aturalnie , że g iełda i tę wiado­

m ość przyjęła z w ielk iem  ukontentow aniem , będąc pewną, że w 

ogó le  stan zakładu je s t  zdrowym . T e m u  jednak zadał kłam o- 

statn i b ilans, z k tórego się  w ykazuje, że  straty instytucji w dru- 

g iem  półroczu były znaznaczniejsze niż w pierw szem  i pomim o  

skąpych odpisów sum, nie j e s t  w m ożnożności udzielenia większej 

dyw idendy nad X f i .  R ezu ltat ten panicznie w płynął na g ie ł­

dę, kurs akcij kredytowych obniżył się  w  ciągu  tygodn ia  o fl. 2 8 

(z  2 2  9 na 2 0 1 ) ,  do czego w iele się  przyczyniło zawiązane w 

B erlin ie  konsorcjum  zniżkow e. W  ślad za tern obniżyły s ię  ak­

cje anglobanku o fl. 1 2  (z  18 6 na 1 2 4 ) ,  a w równym  stosun­

ku w szelk ie  inne w artości. W  stan ie w aluty nie zaszła żadna 

zmiana.

N a g iełd zie  warszawskiej w początku zesz łego  tygodnia  kur­

sy  w eksli zagranicznych prawie żadnej zm ian ie n ie u legały, trzy­

m ane będąc ciągle  na stanow isku końcow em  poprzedzającego p e -  

rjodu; dopiero w ostatnich dwóch dniach, k iedy podaż w eksli m ia­

now icie pruskich n ie  była dostateczną do pokrycia w iększych za­

potrzebow ań, nastąpiło naprężenie w  tranzakcjach, które mimo 

n iezm iennego stanu kursow ego naszej w alu ty  w B er lin ie , ja k  ró­

wnież i w eksli londyńskich na g ie łd zie  petersburgskiej, wywoła­

ło podwyżkę w niektóryeh dew izach. K urs tedy w eksli na B er­

lin  podskoczył w d ługich  trasowaniach o  l/s ° /o  * 1 0 7 , * 2 t/a —

1 0 7 .8 2  % na 1 0 7 ,7 7 %  —  1 0 7 ,4 7 % ,  w krótkich o % %  *

1 0 7 .8 2  % — 1 0 7 ,0 2  %  na 1 0 7 ,5 5 — 1 0 7 ,2 5 .  Londyn krótki p o­

dniósł się o ‘/a k. na 7,2 5 %  —  7,2 8 % , podczas gdy d ługi o 

ty le s ię  obniżył na 7 ,2 4 %  —  7 ,2 8 % .  Paryż postąpił ua 8 6 ,9 2  %  

— 8 6 ,6 2 %  na 8 7 ,0 7 % — 8 6 ,7 7  % . W iedeń  d łu gi po małej flu ­

ktuacji zwyżkowej zeszed ł na 9 6 ,5 2 %  ( 1 0  7 % )  w zaofiarowaniu, 

krótk i traktowany m iędzy 9 7 ,1 2 %  —  9 6 ,6 7  % ( 1 0 7  

1 0 7 % ,) .
Tranzakcje wekslow e z początku słabe, ożyw iły się  znacznie  

przy końcu tygodnia i przedstawiają w ogólnej sum ie obroty mniej 

ja k  średnie. Po w ekslach pruskich, których uakońcu w strzem ięźli­

wa była podaż, znacznie poszukiw aną była dew iza paryzka i dla­

teg o  drożej płacono. W w iększych sum ach obracano także we­

ksle na Londyn z d ługim  i krótkim  term inem . W ied eń  długi bra­

kuje, krótki tyfko m niejsze wykazuje zapotrzebow ania. P eters­

burg 8-m iesięczny trzym any na 9 8 x(.i , krótkie przekazy ofiaro­

wane po kursie al pari.

N a  targu tutejszych papierów publicznych usposebien ie og ó l­

ne do operacji coraz słabsze, obroty ograniczają się na zaspoko­

jen ie  drobnych codziennych zapotrzebowań i przy ciąg le  obniża­

jących  się kursach w szelka chęć do spekulacji znika. W  ruchu 

zeszłotygoduiow ym  najwięcej ucierpiały listy likw idacyjne, które 

z 7 8 ,1 5 '— 7 7 ,8 5  zeszły na 7 7 ,9 5  —  7 7 ,6 5 .  L isty zastaw ne 5 %  

obniżyły się 92  —  9 1 ,7 9  na 9 1 ,9 5 — 9 1 ,6 5 , również i listy za- 

staw no 4 %  2-ej serji pozostały, przy pierwotnym  kursie 9 4 ,2 0  

—  9 3 ,9 0 . L isty zustawne m. W arszaw y 1 i 2 serji zrównały się 

w kursie na 8 7 ,1 0 — 8 6 ,8 0 .

A kcje kolei żelaznych nie zm ieniły sw ego stanow iska kurso­

w ego i tranzakcji n ie wykazują. W  płaconym  kursie notowano 

tylko w arszaw sko-bydgoskie m ałe 6 9 % , duże 7 5 za sto , w za­

ofiarowaniu w arszaw sko-w iedeńskie po 8 8 , łódzk ie po 1 0 0 , war- 

szaw sko-terespolsk ie  1 1 8 % — 1 1 2 % .  A kcje w arszaw skiego to ­

warzystwa ubezpieczeń od ognia bez dywidendy zeszłorocznej żą­

dane są po 12 5.
A kcje banków prywatnych przy niedeterm inowanej dyw iden­

dzie, bez ruchu nonowane w żą d a n iu : banku handlow ego 1 -ch

S-ch em isij 2 6 2 , IV  em isji 1 0 0 % ,  banku dyskontow ego 2 2 5 .

Z innych wartości traktowano tylko m etaliki 4 %  i pożyczki 

prem iowe a r .  1 8 6 4 ,  które ostatecznie stanęły na 1 6 5 l/ s — 1 6 4 ,  

2-a  z r. 1 8 6  6 spadła na 1 6 1 %  w żądaniu. (Gaz. Hand.)

I  INNYCH GUBERNIJ.
* M oskiewskie P ow iatow e Zebranie Ziem skie ostat­

niej sesji kolejnej, roztrząsając środki dla r o ip o w sie -  
cllńienia o św ia ty  ludow ej W powiecie, pomiędzy innem i 
postanowiło: 1) przenieść G aljanow ską szkołę elem en­
tarną do kategorji szkół ziemskich, z wyznaczeniem

nauczycielce płacy rocznie 240 rub., a nauczycielowi 
religji 30 rub.; 2) wnieść do budżetu 1,000 rub. na u- 
dziolanie nagród nauczycielom, sumiennie spełniającym  
swe obowiązki i 500 rub. na udzielanie wsparć nau­
czycielom, niczem niezapewnionym pod względem dal­
szego istnienia; 3) przy zakładaniu szkół ziemskich z 
zapomogą ze strony gromad włościańskich lub osób 
prywatnych, nie wymagać od nich zapomogi normal­
nej, lecz poruczyć Urzędowi i członkom klassy szkolnej 
porozumiewanie się za każdym razem z gromadami 
włościańskiemi i osobami prywatneini w przedmiocie 
wysokości zapomogi, z zastrzeżeniem, żeby zapomoga 
zapewniona była na termin określony, co najmniej 
trzyletni; 4) wyasygnować do rozporządzenia urzędu 
na zakładanie nowych szkól ziemskich 5,000 rub., z 
zastrzeżeniem, żeby w każdej włości, w miarę możno­
ści, założona była jedna szkoła; 5) zrobić podanie do 
Zebrania Gubernjalnego o udzielenia w kształcie po­
życzki Romaszkowskiej gromadzie wiejskiej 600 rub. 
na budowę gmachu szkolnego, oraz prosić o udzielanie 
takich pożyczek na ten sam przedmiot i innym gro­
madom.

* Dziennik Mosk. Wiedom. donosi, że niektóre Ze­
brania ziem skie, powątpiewając o możności rozstrzygnię­
cia teoretycznie kwestji braku rąk roboczych, uznały 
za właściwe przystąpić wprost do praktyki, a mianowi­
cie w yasygnow ać pew ną sum g na nabycie już wypró­
bowanych i uznanych za zadawalniające maszyn wiej"  
sko-gospodarcxych i maszyny te, pod pewnemi warun­
kami, z coroczną spłatą wyłożonej sumy, rozdawać g o ­
spodarzom wiejskim i właścicielom ziemskim.

* Z ogłoszonego w Gońcu Urzędowym szczegółowe­
go wykazu stanu Operacji skopow ej od czasu rozpoczę­
cia czynności głównej instytucji skupowej, to jest od 
27 października 1861 roku do 1 marca 1874 roku, oka­
zuje się, że do głównej instytucji skupowej nadeszło 
59,450 umów skupowych, z których zatwierdzono 57,193 
na 16,076,459 dziesiatyn, 1,473 saż. Do skupu przy­
stąpiło 4,664,603 głów, dla których zdecydowana zo­
stała pożyczka w kwocie 496,778,401 rub. 48 kop. 
Aktów skupowych złożono głównej instytucji wykupo- 
wej 23,129; z nich zatwierdzono 22,428 na 9,078,793 
diesiatyny 1,147 saż. Na mocy aktów przystąpiło do 
skupu 2,436,989 głów, dla których zdecydowana zosta­
ła pożyczka w kwocie 157,074,872 rub. 95 kop. Opróz 
tego instytucja roztrząsała, lecz nie zatwierdziła z ró­
żnych powodów 1,486 umów i aktów, nie licząc tych, 
co do których zażądano różnych wiadomości dodat­
kowych.

* Na posiedzeniu Cesarskiego T ow arzystw a lekar­
sk iego  W  Wilnie, 12-go stycznia r. b., członek Towarzy­
stwa J. J . Życki zakomunikował, że r. ieszkając w ro­
ku zeszłym na wsi, zrobił spostrzeżenie, że pies kun­
del, bardzo zły i ubiegający się za wężami, przytrafia - 
jącemi się bardzo często w tamtych stronach, mianowi­
cie coluper berus i vipera berus, które zagryzał, i miewał 
nieraz z tego powodu na szyi, głowie i pysku obrzmie­
nia żył, pochodzące od ukąszenia wężów, — pokąsany 
został przez nadbiegłego zkądciś psa, który był z pe­
wnością wściekły, albowiem pokąsane przez niego by­
dło i szczenię wściekły się. Pies kundel, mocno poką­
sany, poddany został obserwacji w zamiarze zastrzele­
nia go przy pierwszych oznakach wścieklizny, lecz po­
został całkiem zdrów. Na tę okoliczność p. Życki zwró­
cił szczególną uwagę; zasięgając wiadomości w tym  
względzie, spotkał on kobietę, która będąc raz pokąsa­
ną przez węża, uległa następnie pokąsaniu przez psa 
wściekłego, lecz pozostała przy zdrowiu. Przeto pan 
Życki zastanawiał się nad kwestją: czy jad węża nie za­
bezpiecza od działania jadu psa w ściekłego, tak samo 
jak ospa krowia (vaccina) zabezpiecza od jadu ospy na­
turalnej (variola).

G dyby dalsze spostrzeżenia, które mogłyby być do­
konane z łatwością przez lekarzy i weterynarzy, pra­
ktykujących po wsiach, wykazały, że jad wężów za­
bezpiecza od wścieklizny, w takim razie i wścieklizna 
dałaby się może leczyć za pomocą szczepienia jadu wę­
żów. Gorączka pochodząca z zaszczepienia jadu wężów, 
sparaliżowałaby może działanie jadu wścieklizny. W  ten 
sposób młode psy m ogłyby być zabezpieczone, za po­
mocą zaszczepienia im jadu wężów, od zagrażającej im 
wścieklizny, przez co zapobiegłoby się licznym nie­
szczęściom. Wyjeżdżając ze wsi, p. Życki dał instru­
kcję, ażeby trzymano stale, w przykrytem naczyniu 
szklannem, na piasku, po kilka wężów, ażeby pokąsa­
ny przez psa wściekłego, mógł być poddany, sposobem 
próby, ukąszeniu przez węża.

* Donosiliśmy już w krótkości o wynalezionym  
przez p. A l. przyrządzie do pośpiesznego drukowania. 
Obecnie otrzymaliśmy o tym godnym  uwagi wynala­
zku wiadomości szczegółowe. Aparat t e n  n a z y w a n y  
„ S Z y b k o d r n k i e m ,“  wynaleziony został przez kandydata 
fakultetu fizyczno-matematycznego (uniwersytetu char­
kowskiego) M. J .  Alisowa. W  końcu sierpnia roku 
zeszłego, był on przedstawiony przez wynalazcę na 
wiedeńskiej wystawie wszechświata, lecz próbie urzę­
dowej nie podlegał sain, z powodu przedstawienia ta­
kowego już po rozdaniu nagród. Cudzoziemcy specja­
liści, którzy widzieli ten aparat na wystawie wiedeń­
skiej, przyjęli go jako wynalazek, który powinien do­
konać stanowczy przewrót w drukarstwie. Szybkodruk 
na pierwsze spojrzenie co do wielkości swej i powie­
rzchowności ma pewne podobieństwo z maszyną do 
szycia. Mieszcząc się na niewielkim stoliku, wprowa­
dzany jest w ruch za pomocą pedału i rękojeści posu­
wającej się około cyferblatu z wyrżniętemi na nim 
literami. Za każdem zakręceniem rękojeści i przyci­
śnięciem nogą pedału, oddrukowywa się jedna litera. 
W szybkodruku nie ma takich drobnych części, któ- 
reby ulegały złamaniu się: urządzenie jego jest mocne 
i trwałe. Uszkodzenia przypadkowe łatwo mogą być 
naprawiane przez każdego ślusarza. Koszt aparatu, 
przy wyrabianiu go w odzielnie urządzonej na to fa­
bryce, będzie można doprowadzić do ceny dostępnej 
prawie dla każdego. Przy urządzeniu szybkodruku 
wynalazca miał na widoku, z jednej strony, zastąpić 
przez takowy ciężką i niewdzięczną pracę kopisty, a 
z drugiej— uczynić tańszem drukowanie książek. Oba 
te cele osiągane są przez aparat p. Alisowa w sposób 
zupełnie zadowalniająoy.

Czernihow (P oiar bagna). Niedawno zapaliło się 
tu bagno Zamgłaj przy 10*— 15u mrozu. Bagno to, jak  
donosi dziennik Kijewl., leży w dwóch powiatach—ozer- 
nihowskim i horodnickim i przez swą płaszczyznę łączy  
rzekę Dzisnę z Dnieprem; ku Dziśnie tworzy nizinę, 
zalewaną na wiosnę, a ku Dnieprowi zamienia się na 
rzekę Wir, która wpada do Starego Soża, a potem do 
Dniepru. Długość jego można oznaczyć w przybliże­
niu na 60 wiorst, a szerokość jest rozmaita; są miej- 
soa, gdzie urządzone są groble do przejazdu, ale są 
i miejsca, gdzie szerokość dochodzi do 2, 3, a nawet 
5 wiorst. Prawo własności bagna Zamgłaj nie je9t 
utrwalone prawnie, i każdy mieszkaniec nadbrzeżny

utrwala je przez zbiór siana. Kto zdołał kosić na 
niem przez rok lub dwa, ten już uważa wykoszoną 
przestrzeń za swą własność. D la tego to spojrzawszy 
na Zamgłaj z wyniosłości, można zobaczyć setki sto­
gów siana, kiedy w rzeczywistości nic zbiera się i dwu­
dziesta część siana odpowiednio do jego rozległości. 
Bagno jeszcze niedawno zalane było wodą, było też 
grzęskie, a w wielu miejscach nawet niedostępne.
W porze letniej obierały go na mieszkanie żurawie, 
kuliki, bekasy, dubelty, kaczki, a dla śmiałych my­
śliwych była tam rozkosz. Na tym to Zamgłaju ukazuje 
się teraz codzień czarny dym, a w  nocy luna, jakby 
od pożaru wielkich wsi; jeden i druga jasno dają się spo­
strzegać na wielkiej rozległości. W edług miejscowych 
mieswkańeów, spaliło się już 200 stogów siana, a ile ■ 
jeszcze spali się, trudno przewidzieć. Frzy takiej ka­
tastrofie pomimowoli nasuwa się pytanie, jaka jest 
przyczyna tak mocnego osuszenia jednego z naj wię­
kszych bagien? Na to można dać następującą odpo­
wiedź: Niedawno, nie więcej jak dziesięć lat temu, 
wszystkie lasy przylegające do Zamgłaja w  powiatach 
horodnickim i czernihowskim, ściśle chronione były od 
wytrzebiania; otaczając bagno, przyczyniały się one do 
nagromadzenia wody; teraz zaś wszystkie te miejsca 
zostały przez byłych właścicieli sprzedane w tysiącach 
diesiatyn spekulantom żydom, którzy wycinają je w 
pień, a jako rezultat niedorzecznego niszczeuia lasów 
okazuje się pożar. Bezprzykładny wypadek sprawił na 
sąsiednich mieszkańców przesądny przestrach: „oto, po­
wiadają oni, pali się Zamgłaj; wkrótce zapali się zie­
mia— i wszyscy zginiemy.'

* Batguziu- Korrespondent gazety „Sybir“ podaje 
następne ciekawe opowiadannie. W mieście Bar/uzi- 
nie, przed trzema łaty, u buriuta Angara Chobarujewa, 
w miejsce w\ padłych zębów, wyrosły nowe. Ala on 
już 70 lat wieku, a podoimy wypadek niesłychany, 
wywołał mnóstwo gawęd pomiędzy buriatarni. Przede- 
wszystkiem przepowiadano starcowi nieszczęście dla je ­
go domu, jak to przypuszczają z każdem wydarzeniem  
się jakiegokolwiek niebywałego wypadku; zjawili się 
prorocy, którzy szczególniej są liczni między prostym 
ludem, poczynając od znaehara-młynarza i baby-cza­
rownicy. Istnieją pomiędzy burjatami i wróżbici, na- 
ni pod nazwą tu-uszi, i tułkuszi, ale szamanowie uwa­
żani są za nieco wyższych przepowiadaczy czyli pro­
roków. Ci to przepowiadacze nagadali starcowi Cho- 
barujewowi o rozmaitych niemiłych wypadkach, które 
jakoby oczekują go skutkiem wyrostu nowycli zębów, 
a na nieszczęście starca, podczas rośnięcia mu zębów, 
umarło dwoj i dzieci jedynemu jego  synowi, skutkiem  
czego i ludzie obcy zaczęli stronić od niego, zaprze­
stając z nim stosunków i patrząc nań z pogardą. Sta­
rzec nie wiedział co począć, lecz nareszcie stan rzeczy 
zaczął się polepszać: strata wnucząt wynagrodziła się 
nowonarodzonerni dziećmi u syna i ludzie zaczęli mniej 
rozprawiać o jego nowych zębach.

L I S T A
uagród przysądzonych przez m iędzynarodowy Sąd b ie­
g łych  w ystaw com  Ruskiego oddziału w y sta w y  pow sze­

chnej w W iedniu w  1873 roku.
(O głaszana z rozporządzenia Najwyżej ustanowionej Komjsji d o  
udziału Rosji w w ystaw ie powszechnej w W iedniu w  187  3 roku)

(Dalszy ciąg *).
G R U P A  X IV .

Ś c i s ł e  n a u k o w e  p r z y r z ą d y  i n a r z ę d z i a  
c h i r u r g i  o z n e .

Medele postępu.
Gedwille Adamowi, w Moskw ie, za wagi chemiczne, 

laboratorjum przenośne i przyrządy do analizy; Da­
niszewskiemu Józefowi w W ilnie, za chronometr elektro- 
magnesowy; Fabryce narzędzi chirurgicznych Ministerstwa 
Wojny, w St. Petersburgu, za chirurgiczne narzędzia i 
przybory.

Medale zasługi.
Woroncowi-Weljaminowi Janowi, w Warszawie za a- 

paraty telegraficzne i inne; Drzeimcieckiemu1 w gubernji 
Wołyńskiej, w powiecie Krzemienieckim, za aparaty 
do kreślenia elipsy, paraboli i hyperboli; Meinertowi, w 
St. Petersburgu, za narzędzia chirurgiczne oczne; Ol- 
denburgskiemu Lsięciu Piotrowi Jerzewiczowi, za narzę­
dzia naukowe; Pikowi Jakubowi, w W arszawie, za na­
rzędzia optyczne, chemiczne i matematyczne; P iltzom  
Janowi, doktorowi, w St. Petersburgu, za stół do ope- 
raoij chirurgicznych; Edełbergowi A ., w Charkowie, za 
narzędzia optyczne i fizyczne:

Medal wykwintnego gustu.
Gerberowi K arolow i, w St. Petersburgu, za chirur­

giczne narzędzie i bandaże.
Medale wspólpracowńctwa.

Gerber pani, przy fabryce narzędzi Karola Gerbera 
w St. Petersburgu, za prace przy wyrabianiu chirurgi­
cznych narzędzi i bandaży; Petschowi Bernardowi, in­
żynierowi w fabryce W oroncowa-W eljaminowa w W ar­
szawie; Pikowi S. w zakładzie fizyczno-mechanicznym  
J. Pika w W arszawie, za przysposobienie narzędzi na­
ukowych; Tragmanowi, w fabryce Meinerta w St. Pe­
tersburgu, za prace przy wyrabianiu przyrządów, uży­
wanych przy leczeniu chorób ocznych.

Dyplomy uznania.
Bożemu i synami, w St. Petersburgu, za narzędzia we­

terynaryjne; Wuzinowi Antoniemu, w W arszawie, za in- 
strumenta naukowe; Wy wódce wowi, w St. Petersburgu, 
za aparat do gipsowania obandażować; Brunnerowi Mi­
kołajowi. w W arszawie, za aparaty elektroterapeutyoz- 
ne; Degenowi Wiktorowi, w Moskwie, za pantograf; Ł a -  
zarewiczowi Janowi, w Charkowie, za narzędzia aku- 
szeryjne i gynekologiozne; Majewskiemu Juljanowi, w 
W arszawie, za planimetr własnego wynalazku.

GRUPA X V .
I n s t r u m e n t a  m u z y c z n e .

Medale postępu.
Seidlerowi Teofilowi (Kral i Seidler), w W  arszawie, 

za fortepian; Schroderoun Karolowi w St. Petersburgu, 
za fortepiany.

Medale zasługi.
B ec kk e ro w i  Jakubowi, w St. Petersburgu, za forte- 

pjany; Hoferowi Antoniemu, w Warszawie, za fortepia­
ny; Izrailewowi Arystarohowi, w gubernji jarosławskiej 
w m. Rostowie, za kamcertony; Małeckiemu Juljanowi, 
w Warszawie, za fortepiany.

Dyplomy uznania.
Gaasemu Karolowi, w Odesic, za fortepiany; Star 

wagernu Leopoldowi, w M oskwie za fortepian.
GRUPA XVI.

S z t u k a  w o j e n n a .
Dyplomy honorowe.

Ministerstwu Wojny, w St. Petersburgu, za przyna- 
leżytośoi wojskowo-polowo-sanitarne; Perrnskiej fabryce 
dzia ł stalowych i żelaznych, za działa; Wojskowo-Topogra- 
jicznemu Wydziałowi Sztabu Głównego, w St. Petersburgu.

*) P atia  Nr. 62  Dzień. Warsz.
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Medale postępu. cja kraju postępować zamierza, i program p. Koloma- wojska hiszpańskie, oraz donosi, że szturm stanowczy
Arsenałów artyleryjskiemu (St. Petersburskiem u), za | na Ghyczy, który właściwie odnosi się głównie do

wprowadzenie nowej metody odlewania dział; Zarządo 
wi (głównemu) Intendentury Ministerstwa Wojny, w St. 
Petersburgu, za zastosowanie maszyn do przysposabia­
nia umundurowania wojsk ruskich; Siemienowowi puł­
kownikowi, w St. Petersburgu za zastosowanie^ nowych 
technicznych wynalazków i danych do wyrabiania lawet.

Medale zasługi.
Berdouń (warsztaty), w St. Petersburgu, za lawetę 

żelazną.; Arsenałowi Inżynierskiemu (Dynaburgskiemu), 
za narzędzia szańcowe; Castiglionowi Leonowi, w St. P e­
tersburgu, za maszyny do wyrabiania wojskowej odzieży 
i obuwia; Kurikowowi Pawłowi, w St. Petersburgu, za 
ambulatoryjny tornister i ambulatoryjne olstra; Liszino- 
Toi, w St. Petersburgu, za model namiotu lazaretowe­
go; Wydziałom Mierniczemu (Głównemu Zarządowi), 
W Pinlandji, w Helsingforsie, za jeneralną mapę r  m- 
landji; Fabryce broni (Złatoustowskiej),  ̂za białą broń, 
i lufy karabinowe; Fabryce broni (Tulskiej), ̂  za karabin 
szybko-strzelający; Fabryce broni (Siestrorieckiej), za 
karabin szybko-strzelający; Fabryce ładunków (St. Pe- 
tersburgskiej) za ładunki metalowe; Reischowi Aleksan­
drowi, w St. Petersburgu, za wyroby amunicyjne z tka­
niny nieprzemakalnej; Wydziałowi Topograficznemu Kau- 
kazkiego okręgu wojskowego, za roboty kartograficzne.

Dyplomy uznania.
Dofmarkowi .Brunonowi, w St. Petersburgu, za n a ­

rzędzia do wydobywania nabojów z ładunków metalo­
wych; D o b r z y ckiemu Henrykowi, w gubernji Warszaw­
skiej, we wsi Mieni, za wzór mapy obrębów szpital­
nych' dla rozmieszczenia nowo-otwieranyoh szpitali; 
M u ze u m  Zarządu (Głównego) Intendentury, w St. P e ­
tersburgu, za rysunki umundurowania wojsk; Warszta­
towi taborowemu wydziału Intendentury, w St. Petersburgu, 
za wóz do żywności; Oldenburgskiemu księciu Piotrowi 
Jerzewiczowi, w St. Petersburgu, za projekt tornistra 
z pościelą; Podsziwałowowi, w gubernji St. Petersburg- 
skiej, w powiecie Peterhofski m, za zbiór podków do 
kopyt nieregularnych; Wydziałowi Topograficznemu Tur- 
Iciestańskiego okręgu wojskowego, W Taszkiencie, za roboty 
kartograficzne w Azji środkowej; Szafom  braciom W il­
helmowi i Gustawowi, w St. Petersburgu, za broń.

(dok. nast.)
1— - ———■—I ^ 1a

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  1 kwietnia. Z Somorrostro donoszą 
pod datą wczorajszą, że wykonywane są w dalszym 
ciągu roboty dla zabezpieczenia pozycij zdobytych i dla 
wzniesienia nowych baterij mających ułatwić dalsze 
działania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  1 kwietnia. Ajent serbski 
Kristicz zawiadomił urzędownie ministra spraw zagra- 
nicznych, Raszyda-paszę, że książę serbski przyjedzie w 
połowie kwietnia do Konstantynopola dla złożenia hoł­
du sułtanowi- _______   ^

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

kwestji finansowych. Ponieważ ubóstwo skarbu trzy­
ma najpierwsze miejsce pomiędzy trudnościami, które 
ministerstwo usunąć powinno, przeto p. Ghyczy jest 
dziś bez zaprzeczenia najważniejszym członkiem w rzą­
dzie. Jego reputacja jako znakomitego finansisty i e- 
konomisty, ustaloną już jest oddawna i często już, bądź 
to z trybuny, bądź też biorąc udział w pracach komi­
sji, okazał on całą rozległość swoich wiadomości w tym 
przedmiocie—lecz pierwszy to raz dopiero powołanym 
on jest do zastosowania swoich wiadomości w praktyce, 
i na tę pierwszą próbę, postawiono go w obec trudności, 
przed któremi cofnęli się, jak  wiadomo, najdoświad- 
czeńsi specjaliści w izbie. D ruga połowa pożyczki 153 
miljonowej, która miała być zachowaną na później, 
stała się niezbędnie potrzebną zaraz, a wpływ z niej 
musi być pochłonięty w ciągu kilku miesięcy. A  cóż 
będzie potem? Za pomocą jakich środków zdołają po­
kryć deficyt przyszłego budżetu? Otoż rze czą p. Ghy­
czy będzie wynaleźć te sposoby, jeżeli nie będzie on 
wolał, co zresztą byłoby najkorzystnięjszem, zmniej­
szyć wydatki w taki sposób, ażeby uniknąć deficytu. 
Nowe ministerstwo powinno, nadto jeszcze, wypraco­
wać i przeprowadzić przez głosowanie prawo wybor­
cze, a zadanie to jest prawie tak samo ważne i nie 
będzie zapewnie łatwiejszem, niż polepszenie położenia 
finansowego i oparcia go na normalniejszych podsta­
wach. Na teraz gabinet Bitto zajmuje stanowisko dość 
silne. P. Ghyczy przynosi mu poparcie trzydziestu 
głosów odłączonych od lewego środka, p. Bartal, no­
wy minister handlu, zapewnia mu pomoc prawego skrzy­
dła frakcji deakistów, która to grupa potężną jest je ­
żeli nie przez liczbę, to przez talenta i wpływ, a do 
której należy także i p. Sennyey; nadto jeszcze, p. B ar­
tal uchodzi za mówcę i zwłaszcza za improwizatora nie­
porównanego, a to dzięki cudownej pamięci jaką jest 
obdarzony. Nakoniec p. Bitto, jeden z najgłówniej­
szych przewódców stronnictwa deakistowskiego, zacho­
wał w niem dotąd jeszcze dosyć powagi—pomimo pe­
wnych niesnasek mających charakter czysto prywatny, 
które zdecydowały go przed dwoma laty do wystąpie­
nia z gabinetu—ażeby utrzymać pomiędzy większością 
ministerjalną karność potrzebną do utrwalenia egzy­
stencji gabinetu wyszłego z jego szeregów., Słabą stro­
ną nowo utworzonego ministerstwa stanowi nieuniknio­
na nieprzyjaźń frakcji p. Lonnyay, która z próżnemi 
rękami wyszła z ostatniego przesilenia, a przeto prę­
dzej czy później, w połączeniu z lewicą, postara się wy­
wołać nowe przesilenie.

* W ybory które się odbyły 29 marca w dwóch 
departamentach francuzkich: Gironde i Haute-M arne, 
dodały dwa głosy stronnictwu republikańskiemu w Z gro­
madzeniu Narodowem. W departamencie Haute-M arne 
wypadek wyborów ma tern większe znaczenie, iż de­
partament ów uchodził dotąd za najbardziej monarchi- 
czny; z tąd to bowiem przed trzema laty wysłano księ­
cia Joinville do Izby, a dziś nie chcą tam być repre- 
zentowanemi przez kandydata orleanistowskiego, po­
mimo poparcia jakie mu udzielili bonapartyści i legi- 
tymiści. W  departamencie Gironde, bonapartyści mieli 
już specjalnego kandydata, jenerała B ertranda, gdy 
znowu dwie inne trakcje monarchiczne popierały p. 
Larrieu, brata zmarłego deputowanego. W  tym razie stało 
się to co zwykle, ilekroć bonapartyści walczą z rojali 
stami: pierwsi wygrali — p. Bertrand miał za sobą 45 
tysięcy głosów, a p. Larrieu otrzymał tylko 21,000 
lecz ponieważ p. Roudier kandydat republikański ze­
brał około 69,000 głosów, powodzenie jego zdaje się 
być zapewnionem, chyba że wypadek wyborów z dwóch 
jeszcze kantonów, którego cyfry nie mamy, pozbawi ab­
solutnej większości p. Roudier a, co spowodowałoby 
konieczność powtórnego głosowania. W ybory z dnia 
29 marca pozostawiają po sobie toż samo położenie, 
jakie było uwydatnione przez wypadek przeszłych wy­
ścigów wyborczych—‘to jest że republikanie z łatw o­
ścią przebyli pierwsi do mety, bonapartyści dotarli tam 
drudzy, a zaś orleaniści i legitymiści z wielkim tru ­
dem na ostatku przybyli.

* Na mowę winszującą jenerał-feldmarszałka hra­
biego W rangla, podczas przyjęcia jenerałów u cesarza 
Wilehelma, 22 marca, najjaśniejszy cesarz odpowiedział 
następnemi słowy: „Przyjmijcie me podziękowanie za
wynurzone mi przez was życzenia, aby zdrowie moje 
polepszyło się. W roku bieżącym szczególniej chętnie 
je przyjmuję, i mam nadzieję, że się spełnią..’ Zwró­
ciwszy się następnie do wszystkich zebranych jenera­
łów, cesarz rzekł: „I wam wynurzam mą wdzięczność
za uczucia, tylko co wynurzone w imieniu waszem 
przez jenerał-feldmarszałka. Ponieważ przybywacie do 
mnie w charakterze przedstawicieli mej armji, przeto 
nie mogę wam zataić, że jej widocznie, znów zagraża 
przesilenie. To, do czego dążyłem dawniej, w ciągu 
lat czterech, z poczucia obowiązku i przekonania, co 
podtrzymywałem i co osiągnąłem, znalazło sobie na­
grodę w wielkich powodzeniach armji mojej i moich 
sprzymierzeńców, które przeszły wszelkie oozekiwania; 
uczucie to dodaje mi męztwa i wytrwałości teraz, dla 
tego że pi*zywiązuję wysoką cenę i trzymam się rzeczy 
wypróbowanej nie dla wywoływania wojen, a dla za­
bezpieczenia pokoju europejskiego. Okazujcie mi w tem , 
P * dawnemu, poparcie przez waszą wierną obowiązko­
wi działalność." _________

* Nowe ministerstwo węgierskie rozwinęło już w iz­
bie deputowanych swój program, a raczej swoje pro­
gramy, albowiem mieliśmy tam i program p. Bitto, 
k tó r y  w charakterze naczelnika gabinetu, skreślił wkil-

ogólnych rysach drogę, po jakiej nowa administra-

* Izba druga w sejmie szwedzkim, na posiedzeniu 
d. 21 marca, przyjęła większością 71 głosów przeciw 
64, wniosek proszący koronę, ażeby raczyła przy każ­
dej okoliczności ułatwiać negocjacie jakie mogłyby 
zawiązać się z mocarstwami zagranicznemi, lub jakieby 
proponowane być mogły z ich strony koronie szwedz­
kiej, w celu ustanowienia nieustannego sądu polubowne­
go, przeznaczonego do rozstrzygania kwestji międzynaro­
dowych. W ielu mówców przyjęło udział w rozprawaoh, 
które trwały przez ciąg dni wielu. Pp. Nyblaeus, Go- 
lucoden, Carlson i minister spraw zagranicznych p. He- 
drin, zbijali ten wniosek jako nieskuteczny. W edług 
ich zdania, sąd polubowny miałby wtedy tylko powagę 
i władzę, gdyby wszystkie państwa zobowiązały się 
szanować jego wyroki. Chcieć zaś nadać mu władzę 
wyjątkową dla wykonywania jego wyroków, byłoby 
to raczej wywoływać wojny ogólne, zamiast przyczy­
niać się do zapewnienia powszechnego pokoju. A rgu­
mentu przywiedzione ze sprawy o Alabamę i z wyroku 
sądu genewskiego, nie mogą być stosowane w tym ra ­
zie, tam albowiem szło tylko o załatwienie kwestji 
czysto sądowej. Szwecji tern mniej przystoi wystę­
pować z inicjatywą takiej propozycji, że jej system 
wojskowy jest w zupełnym rozkładzie i że tym spo­
sobem zdawałaby się chcieć wyrzec praw swoich i 
w marzeniach politycznych szukać ucieczki przed wła 
sną słabością. Nakoniec, oponenci doszli do zrobienia 
uwagi, że gdy prawo zawierania pokoju i wypowiada­
nia wojny z mocy ustawy konstytucyjnej należy do 
króla, to nie można wiązać mu rąk, ani też podawać 
w wątpliwość jego uczuć pokojowych. Pomimo je 
dnak tych wszystkich dowodzeń, stronnicy wniosku, 
zebrani nadewszystko pomiędzy deputowanymi z wio 
ścian, trzymali się ostro i przeważyli przyjęcie wnio 
sku siedmiu głosami większości. Prawdopodobnie, iż 
ba wyższa nie przyłączy się do nich. Zawsze jednak, 
wypadek ten stanowić będzie manifestację, którą mo­
żna umieścić obok podobnych demonstracji w parla­
mentach angielskim i włoskim.

na San-Pedro de Abanto został na krótki czas odro' 
czony, albowiem pozycja jest poprzecinana we wszyst­
kich kierunkach przykopami i mocno ufortyfikowana. 
Oprócz jenerała Primo di Rivero, raniony został także 
brygadjer Terrero. Pierwszy z nich awansowany zo­
stał na jenerał-lejtnanta. W  sobotę z rana wszczęty 
został znowu mały ogień karabinowy; nowo wzniesio­
na, wysunięta naprzód baterja skierowała ogień prze­
ważnie na kościół w San Pedro.

Nie potwierdziła się wiadomość o zdobyciu przez 
wojska rządowe wzgórz Abanto; podług najnowszych 
wiadomośei, nie przypuszczano nawet jeszcze szturmu 
do nich. Wojska trzymają się dotąd w pozycjach zdo­
bytych i zajmują zwłaszcza wieś Murietę; z pozycij 
karlistowskich dawany jest ciągle silny ogień artylerji.

* ljondyn, 31 marca. Izba gmin przyjęła wczoraj 
budżety armji lądowej i marynarki.

* Waszyngton, 30 marca. Senat odrzucił wniosek 
żądający, ażeby począwszy od 1-go stycznia 1876 ro­
ku, wypłaty uskuteczniane były znowu pieniędzmi me­
talów emi.

* Melbourne, 30 marca. Rochefort, Grousset, Gour- 
di i Ballióve, oraz dwóch innych deportowanych do N o­
wej Kaledonji za udział w powstaniu komuny, zdołali 
uciec stamtąd i przybyli do Newcastle, w Nowej W alji 
Południowej.

* Dnia 21-go marca deputacja z wyspy Majorki, 
ofiarowała papieżowi, imieniem dam katolickich, boga­
ty dar z albumem i adresem podpisanym przez 5,000 
osób.

* Bal kostjomowy wyprawiony 10-go marca priy 
dworze dońskim, przypomniał swą świetnością dawno 
minione czasy, gdyż przy trzech ostatnich królach, 
skutkiem kłopotów rządowych i rozmaitych okoliczno­
ści niepomyślnych, podobny objaw świetności dworskiej 
i szlacheckiej wyszedł już z użycia. Goście w liczbie 
3,000 osób, pomiędzy którymi znajdowali się reprezen­
tanci najwyższej szlachty i wielu właścicieli dóbr, przed­
stawiali w swych kostjumach bogatych i charakterysty­
cznych wspaniałe widowisko. Szczególniej świetnie wy­
glądał pochód w kostjumach z czasów Chrystjana IV, 
w którym króla przedstawiał prezes rady ministrów, 
hr. Frijs. Oprócz tego na balu podziwiano i typy 
. Kopenhagi z dawnych cza3Ów—kadryl nobilów z X V I 
wieku, kadryl węgierski księżnej następczyni i kadryl 
włoski księżnej Thyry, która przy tej sposobności z 
wielkim wdziękiem odtańczyła tarantellę. O godzinie 
wpół do dwunastej wszyscy zdjęli maski, a po kolacji 
bal ciągnął się dopóty, dopóki król i królowa nie 
oddalili się do apartamentów wewnętrznych.

* Niefortunna ucieczka, z  Hawanny donoszą do 
gazet zagranicznych, o niefortunnem pokuszeniu u- 
cieczki, dokonanem przez znaną w Europie osobistość, 
a mianowicie — przez Paulinę Lucca. Śpiewaczka ta, 
wraz z panią Iltną M urską, podjęła się uorganizować 
operę włoską w Hawannie, lecz doznała zupełnego fia­
sco. Nie mając możności zapłacenia chórom i orkiestrze 
i dowiedziawszy się, że władza sądowa zabroniła wy­
puścić ją  z Kuby, przed spełnieniem swych zobowią­
zań, paai Lucca postanowiła uciec potajemnie. Mąż, ba­
gaże i służąca, czekali ją  na parostatku, dokąd udała 
się sama, zakrywszy twarz gęstym woalem. Lecz wie­
rzyciele, dowiedziawszy się zapewne o jej planie, pil­
nowali jej i zatrzymali ją. Takim sposobem kto wie 
czy wielbiciele jej londyńscy będą mogli roskoszować 
3*§ j ej śpiewem w ciągu bieżąoego sezonu.

kiedy wypada spotykać się z podobnemi trudnemi dć
uwierzenia faktami.”

Redaktor, Mikołaj Berg.

P R Z E W O D N I K  W A I t S Z A W S  K I._
Dyrekcja dróg żelaznych 

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko -Bydgoskiej.
Od da ty  niniejszego ogłoszenia o tw artą  zostaje 

bezpośrednia kom unikacja pomiędzy stacjam i So­
snowice i Łodź a Stacjam i Związku Srodkowo-Nio- 
mieckiego, drogą na Górlitz i Sorau.

T a ry f nabyć można w kasach ekspedycyjnych 
stacji W arszawa, Sosnowice i Łódź, po 60 kop. za 
sztukę.

W arszawa dnia 27 m arca 1874 r. 1894.

W a r sz a w a  
d n ia  21 m a rca  (2 kwietnia).

P r z y jm o w a n ie  c h o r y c h . 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w provides* 
uych przez siebie kliuiuach, udzielają chorym przyoho* 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące d lif 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go - 1 Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h  a. ( O irsztO W t.
W chorobach chirurgicznych, we Środy i soboty i „ , 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą  - > f łó i iU tU  
t k a J e z u s .  I

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny U  do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątk i 
od godziny 1 1 1/2 do 12 '/* , w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i  skórnych nie we­
nerycznej natury , we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i n ie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tk i od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny J 
1 do 2, w s z p i t a l u  ś - g o  D u c h a .  i

Profesor
Lambl.

Profesor 
Andreyev/.

Profesor
Trautvettsr.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących ohorych. Wej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 ł/ a godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmov&nie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

* W dniu 2 0 (1 )  bici. rnins. i roku, chorych w tł-m is 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 4 ,  wyzdrowiało 1 1 8 , um arło 8 , 
pozostało 1T11 (mężczyzn 8 0 S , kobiet 8 0 S ), z nich w szpitala 
starozakonnych męzczyzn 18 8 , kobiet 1 4 1 .

Przyjechali: — Z orszaku Jego Cesarskiej Mości js -
nerał-major Essen, i jenerał-majorowie: FlaUer, z St. 
Petersburga, Lebiediew, z W ilna;—rzeczywisty radca sta­
nu Kondyrew, ze Smoleńska; — koniuszy Dworu Jogo
Cesarskiej Mości hr. Potocki, z Berlina.

KURS G IE Ł m  W ARSZA W SK IEJ 
dnia 21 IŁarca (2  Kwietnia) 1ST4 ro u.

Żądane | Płacono.

* W  jednej z gazet amerykańskich podają następne 
ciekawe szczegóły z powodu wyprawy krzyżowej, przed­
sięwziętej w Stanach Zjednoczonych przeciv gorącym 
napojom: „W  Bostonie dawno już zamierzano przed­
sięwziąć wyprawę krzyżową przeciw handlarzom win. 
Niedawno zamiar ten został wprowadzony w wykona­
nie przy takich okolicznościach, jakich się nikt nie spo­
dziewał. Rzecz zależała na tem, że policja przyjęła w 
tem udział, a z tego okazuje się, że namowy, rady i 
prośby pominięto, i wzięto się do użycia siły, jako  je ­
dnego z najskuteczniejszych środków. W  koresponden­
cji otrzymanej z Bostonu, piszą z tego powodu co na­
stępuje: „Na mocy polecenia, otrzymanego od rady 
miejskiej, w tych dniach dokonaną została przez policję 
tut :jszą jedna z nader niezwykłych rewizji. Na restau­
racje Tremons, Sherman, Young i Adams wykonano 
najście, przyczem zabrano wina i rozmaite napoje, znaj­
dujące się w każdej z nich. W  Tremont-house policja 
zabrała więcej, jak  na trzy tysiące dolarów rozmaitych 
napojów, nie licząc starych win, po które udała się do 
piwnicy. Zabór byłby jeszcze znaczniejszy, gdyby nie 
postarano się odwrócić uwagi ajentów policyjnych, aby 
pozwolić ukryć chłopcom traktjerniczym mnóstwo bu­
telek z winem. W artość win, skonfiskowanych w Young 
house dochodzi do dziesięciu tysięcy funtów szterlin- 
gów. W  Sherman-house, utrzymujący restaurację, p 
Hull, powstrzymał gorliwość policji swą postawą sta­
nowczą i spokojną. Kiedy ajenci pokazali mu polece­
nie, odrzekł im, że mogą zabrać wszystko, co się im 
podoba, ale że on nie otworzy im drzwi. Jeden z a-

W  e k  s l e R«. M B. kL.
Berlin . . . 100 Tal. . . . 2 in. 108 7 ’/ , 107 77 V,

»» * * * • 79 77 • • • 8 d. 107 85 107 66
Gdansk . • *7 77 . . . 2 m. .•» __
Hamburg . i 300 B. Mk. . . 2 m. __ __
Londyn iF t. Szter. . . 3 m. 7 26 7 11

n  • . . . . .  , . kr. (er. — — —
Paryż . . . . 300 Frank . . . 10 d. 87 Ift • i 11

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. .
77

2 m. 96 20 ..
»» • • . h vista . . . . 87 t o —•

Petersburg ■ . 100 Rsr. . . . 3 m. — • • i i
99 * • * 87 77 . . . 3 d. 100 — —

Moskwa • • 77 77 . . . 1 m. — — —

* Depesza ogłoszona w Kólnische Zeitung zapewnia 
iż Sadyk-Pasza zdołał wreszcie zawrzeć pożyczkę 40 
miljonów, lecz że musiał zgodzić się na warunki utwo­
rzenia syndykatu, złożonego z delegatów główniejszych 
instytucij kredytowych w Paryżu, Londynie, Berlinie,
W iedniu i Rzymie, który to syndydat będzie umocnio­
ny do ściągania podatków w Turcji i do przelewania 
do tureckiego skarbu funduszów potrzebnych na wydat 
ki publiczne. Byłby to więc rodzaj rady prawnej w 
państwie ottomańskiem. Pozostaje tylko dowiedzieć się, 
czy takie oddanie się wielkiego kraju pod opiekę, mo 
żebnein jest z punktu politycznego zapatrywania się na j jentów oświadczył, że wyłamie drzwi, które znajdzie 
nie i czy mocarstwa europejskie mogą przystać na kom- J zamkniętemi. „W yłamujcie odparł p. Hull spokojnym 
binację, która oddałaby rząd turecki w ręce kilku ban­
kierów.

Telegramy i  gazet zagranicznych.

* Mad/ryt, 30 marca. Urzędowa Gazetta ogłasza te­
legram z Somorrostro, adresowany do rządu i potwier­
dzający ponownie zajęcie wsi Murieta i Bariada przez

A kcje  i  Obligacje K olei Zelozngck.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje d ro p  żelaznej W arsz.-W ied. za sztuką 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ............................ .....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Byilg. za rs. 1 00  
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. i 00 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia aa

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . •
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .......................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Berji dru­

giej za rs. 100 ' ) • • • •  • • •
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ) • • •
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ) . .

1 u  S e rja  . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .rs. 100 »)

— -  114 -

ss —

70
71

2«
80

klS

100  -

125  —

93

94 
• l
87
86

20
90
20
95

•3

98
81
86
86

L isty  likwidaoyjne *a 
5 pożyczka rosyjska Stig tza z 1854 za rs. 00 
i Dożrczka rosyjska S tightza z 1855 za rs. 100 
B ^ t y  B anku &  Bos. z r . I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . .........................

Sierpniow e za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 w . 100 . .

„ „ ditto  ostęplow aua
„ „ 1866 rs. 100 . . .

„ * ,  ,  ditto ostęplowaua
5<>/# L isty Zastaw ne R o s y j s k i e ........................

tonem. Ajent nie zdecydował się; zwrócił się po radę 
do Beatona, naczelnika policji. Postanowiono j e d n a k  

ograniczyć się na rewizji sali, w której sprzedawano 
wina, co też uskuteczniono. Podczas tych poszukiwań, 
ajenci policyjni byli wygwizdani przez liczny tłum lu­
du, który się zebrał naokoło nich. Widocznie w kraju 
istnieje prawo, pozwalająoe n a  podobne zabory. Mo­
żna myśleć, iż mieszkamy w Chinach lub w Japonji,

77 70 77

96 76

165 —

95
100
too

15

80
80
85

40

75

60

161 50 — _

t) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnyeb r s -T Y T u T Y  
•) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I k 3 » t *
») Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. -  k. l l  

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. a k. 111 /. '* ’
*1 W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. I  k. S4»„
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*  d łośc i i oświadczyli z jakiego ty tu łu  i co d o ju -  dium  tym czasow e, a lbo  też  bez d o łą c z e n ia  i k o p  80, te rm in  sp rz e d a ż y  d. 6 (13) W rześ- 
. v s .*   — : . .u  - w r i a i  *4 , .^ .  cTŁ. I f t f e j e t t ó t a  W ó łłB /śk im .

N. D. 1453. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

: P o d a je  do wiadom ości stron  interesow anych,
i i  nadesłane w drodze urzędow ej d ' w ody zej­
ścia:

1. L eona N alepińskiego, z W arszaw y po­
chodzić m ającego, w d. 11 (23) G rudnia 1872 
r . we wsi Id y ń sk , okręgu  B ałaczanskim , guber- 
n jj Irku tsk ie j zm arłeg o , p rzesłan y  zosta ł P r o ­
kura to row i p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w W ar- 

■ szawie do odpow iedniego art. 94 K . C. P . p o ­
stąpienia .

i .  J a n a  K acperkiew icza b. ucznia Szkoły  
^W eterynary jnej W arszaw skiej, zm arłeąó  w g u - 

b em ji Irk u tsk ie j, we wsi T ułupow skiej, p rzes­
ła n y  został do A rchivum  G łów nego w K ró le ­
stw ie Folskiem  celem żachow auia do użytku 
stro n  interesowanych.

W arszaw a d. I (18) M area 1874 r .
N aczelnik W ydziału  S. K rośn ick i.

kiej sumy są w ierzycielam i, niemniej ażeby o d ­
dali im ty tu ły  swych wierzytelności, lu b  złożyli 
takow e w K ancelarji T ry b u n a łu  H andlow ego 
w W arszawie, na  ręce W . A ndrychew icra P o -  
dpisarza tegoż T ry b u n a łu , za  pokw itow aniem .

Adam  Zaw adzki, O brońca Sądow y, 
pod N r. 583 w W arszaw ie zam ieszkały.

A n to n i Kessel.

N. D ; 1297. S ą d  K rym inalny  
[w W arszawie.

N a  zasadzie N ajw yższego U k azu  z m a 25 
K w ietnia (7 M aja ; 1850 r . i postanow ien ia b. 
K ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie Polskiem  
z dnia 16 (2 8 ) P aździern ika  1856 r . wzywa 

. zbiegłych za g ranicę, sta łych, m ieszkańców m. 
W arszaw y:

1. O tto B łotn ickiego syna M iehała i Ja k ó b i-  
ny, la t  22, przy rodzicach, rodem  z m iasta W i- 

ttem berga, w 1870 r. do P ra g i Czeskiej w 
A ustrji.

2. A braham a B taufuks syna D an ie la  i H any, 
h an d la rza , rodem  z m. W arszaw y, 1 M aja 18 72 
r: do m. Londynu w A nglji.

3. B ronisław ę H ofm an córkę J a n a  i M arjan- 
ny, 22 la t, szw aczkę, rodem  z m. W arszaw y, 29 
Sierpnia ,1872 r. do m. L w ow a w A ustrji.

4. P e jsa k a  Z andgrund  syna B erk a  i B ajli, 
la t, 20, sto larza , rodem  z m. W arszuw y, 15 
G rudnia 18 6 9  r.

5. A braham a Ig ła  syna L ew ka i Sam y, la t 
25, przy rodzicach , rodem  z m. W arszaw y d, 
29 K w ietnia 1870 r.

6. W ładysław d K am ińskiego syna J a n a  i 
Sabiny, la t 20, studen ta b. W arszaw skiej Szko­
ły głów nej, rodem  ze wsi K rzew kow o G rom u- 
dzyn, 1869 r . do m. P a ry ż a  we F ran c ji. 5

7. Jó z e fa -P a w ła  2cb im ion K rochm alskiego 
syna A ntoniego i Em ilji, la t  22, ucznia, rodem 
z m. W arszaw y, w 1868 r.

9. M oszka-H ersz i 2cb imion K om blum  syna 
D aniela  i E ste ry , przy  rodzicach , rodem  z m. 
W arszaw y, w 1866 r. do Am eryki.

9. B eniam ina-L ejb  2chfm ion  K ornb lum  syna 
D an ie la  i E ste ry , la t  21, rodem  z m. W arszaw y, 
przy  rodzicach, w 1866 r. do A m eryki.

10. M ajera  K ohn syna C haim a i B o ta lji  la t 
21, rodem  z m. W arszaw y, w 1871 r .  do m. K ra ­
kow a w A ustrji.

11. M ichała  K elch syna M ichała  i M arjanny 
la t 25, kraw ca, rodem  Ze wsi O brow e, pow iatu 
Lipnow skiago, 27 M aja 1870 r.

12. Iz ra e la  M erselin syna B erka  i B yfk i, la t 
44, k raw ca, rodem  z m. W arszaw y, 17 W rze ­
śnia 1866 r. do m. G arw olina, a  następn ie  za 
granicę.

13. Jo n a sz a  P ociecha syna P eryca, la t  22, 
ucznia fclczerskiego, rodem  z m. W arszaw y, 26 , 
W rześnia  1870 r. do m. K rakow a w A u strji.

14. Szlam ę Zelm ana 2cb imion Nadelw eiss 
syna T o b ja sza  i G itli, kuśnierza, la t  45, rodem  
z m. W arszaw y, 24 W rześn ia  1869 r.

15. A braham a dandberg  syna Szlam y i Gitli, 
la t  20, p rzy  rodzicach, rodem  z m. W arszaw y, 
18 W rześn ia  1872 r . do m. L ondynu  w A nglji.

16. W olfa Vel W ilhelm a R osenberga syna 
H ersza  i Sury, la t 22 przy rodzicach , rodem  z 
m. W arszaw y, 8 (20 ) P aździern ika 1872 r. do 
m. P a ry ż a  we F rancji.

17. L ibe ra  Bozenfarb  syna F isz la  i Sury, la t 
28 sto la rza , w 1871 r. i

18. M orytza S ilberzw ejg syna D aniela 
S zajndli, la t  33, p rzy  rodzicach, rodem  ź m iasta 
W arszaw y, d . 24 Czerw ca 1870 r .  do m. L o n ­
dynu w A ng lji,

19. W ilhelm a T ańsk iego  syna Ł ukasza  i T e- 
■ Tesy l a t -23, sto larza , rodem  z m. W arszaw y, w

Styczniu 1872 r. do m. K rak o w a  w A u strji.
20. G ustaw a T eszucr syna Salom ona i Zysli 

" l a t  21, sub jek ta  handlow ego, rodem  z m. W a r­
szawy, 29 Sierpnia 1871 r. do A m eryki.

21. Ick a  F elisb ran t syna A ro n a  i Chawy, lat 
42, czapnika, rodem  z m. W arszaw y, 4 M aja 
1872 r. do m. B erlina  w P rusach .

22. H enryka E ren fech t syna H enryka i A nny 
lat 69, A genta B anku Polskiego, rodem  z P ru s , 
31 M area 1871 r.

23. L udw ika M akowieckiego syna F ran c isz ­
ka  i M agdaleny, la t 19, przy  rodzicach, rodem  z 
m. W arszaw y, 23 Czerw ca 1872 r. do m. K ra­
kow a w A ustrji.

A by wszystkie te  osoby w ciągu ro k u  je d n e ­
go, licząc od daty  niniejszego w ezw ania po raz 
trzeci w D zienniku W arszaw skim  do tutejszego 
k ra ju  pow róciły, o powrocie swoim osobiście, 

-lub za •pośrednictwem najb liższej w ładzy po li­
cyjnej doniosły wzywającemu Sądowi, lub też 
aby  w ciągrtdego T e r m i n u  nadesła ły  dowody u s­
praw iedliw iające przyczynę, dla k tórej nie po ­
w róciły na  pierw sze wezwanie ich w gazetacli 
przez w ładze tutejsze.

S ąd  K rym inalny w reszcie ostrzega  wzyw a­
nych, że w razie ich  niestaw ienia się w zak re­
ślonym  term inie, ulegną karze p rzew idzianej w 
art. 840, 341 K od. K ar. to je s t, pozbaw ieniu 
w szelkich praw  i bezpow rotnem u z obrębu  Ce 
sa rstw a i K rólestw a w ygnaniu, gdyby zaś po ­
wrócili po praw om ocnym  w yroku skazującym  
ich na  pow yższą karę, u legną zesłaniu na  osie­
dlenie w Syberji.

W arszaw a d. 12 (24) L u tego  1874 r .
P rezes Nowodworski.

» P odpisarz  B ębalski.

jV. D. 1889. Syndyk  ostateczny masy upa­
dłości M ozesa M iihlrada.

Stosow nie do decyzji Sędziego K om isarza 
tejże masy w d. 18 (30) M area r . b. w ydanej, 
w yznaczającej term in do zw ołania w ierzycieli 
spraw dzonych w masie M ozesa M iih lrada n a  d.
4 (1 6 ) K w ietn ia  1874 r. godzinę 5 %  z po łu­
dnia, uprzejm ie wzywam wszystkich in tereso­
wanych aby  się w ty m  term inie w miejscu zwy­
k łych  posiedzeń T ry b u n a łu  Handlowego w 
W arszaw ie stawić zechcieli, w celu w ysłuchania 
spraw ozdaniu i u sku teczn ien ia  rozdziału fundu­
szów tejże masy, a  to pod sku tkam i zaocznego 
postępow ania.

W arszaw a d.- 19 (31) M a rca  1874 r.
T eo d o r Ł ąck i 

O brońca  przy B ządzącym  Senacie .

iżV. L). 1890. Sędzia Komisarz masy upadło­
ści A . 3 .  Gliicksman w Zgierzu.

W zyw a w szystkich wierzycieli masy u p a d ło ­
ści A . H . G lflcksm an, aby się w dniu 2 (14) 
K w ietn ia r. b . o godzinie 5,'/i z po łudn ia  sta - 

,«tili w T ry b u n a le  H andlow ym  w W arszaw ie 
pod N r. 549 p rzy  u licy  D ługiej, celom  w yboru 
potró jnej liczby kandydatów  n a  Syndyków  ty m ­
czasowych te jże  masy upadłości.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca 1874 r.
J .  A. K rausse.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACJŁfcACTBT,.

N. D . 75. R ejen t K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach,

Zaw iadam ia iż z n astąp io n ą  śm iercią: 1.
Antoniego B orzęckiego w łaściciela V» części 
dóbr Głupczów w o k ręg u  Sądowym M iecho­
wskim gubem ji Kieleckiej położonych.

2. Anny W aw rzeckiej w ierzycielki sumy 
rs. 300, n a  dobrach Donatkowice część A. 
z okręgu Szkalbm ierskiego w Dziale IV  pod 
N r. 3 wykazu zahipotekow anej; otworzyły 
się spadki, do uregulo wania k tórych term in 
prekluzyjny na dzień 2 (14) L ipca 1874 roku 
w K ancelarji swej wyżnacza.

Kielce d. 4 (16) Grudpia 1873 r .
S ta n is ła w  M a k o w sk i.

N . D. 74. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

P odaje do wiadomości że po n astąp ionej
śmierci:

1. Jó zefa  S churr, w łaściciela dóbr Zaw ady 
z okręgu Prasnyszskiego.

2. K aje tana  Żylińskiego, w spółw łaściciela 
dóbr S ław ogóra z okręgu M ławskiego.

3. A lek san d ra  G epner, w spółw łaściciela dóbr 
Prusinow ice z P u łtusk iego .

4. L udw iki z H ubryhów  B ien iu ta  i Jó zefa  
H ubrych , w ierzycieli n ieruchom ości N r. 277 w 
P łocku .

5. F ran c iszk a  Słuwęckiego, w ierzyciela na 
uobrach Karwowo, K rzyw anice z P łockiego

6. A ntoniego M arcinkow skiego, w ierzyciela 
n a  dobrach  Zawidz K ościelny z okręgu M ław ­
skiego.

O tw orzyły się spadki do regulacji których 
term in  n a  dzień 15 (2 7 ) Czerw ca 1874 r., co 
do pozycji 1 2 i 3 przed Pisarzem  K ancelarji 
Z iem iańskiej, z pod N r. 4 przed Bejentem  H ol- 
tzem , z pod N r. 5 przed Bejentem  Lubow idz- 
kim i z pod N r. 6 przed B ejentem  W ołowskim 
w ich  K ance la rjach  wyznaczony został.

P ło ck  d. 10 (22) G rudnia 1873 r.
G nrbski.

LICYTACJE. TOPl'H.

JA . D. 192.5. Syndycy tym za so w i masy  
upadłości Augusta Rauer.

Stosownie do art. 502 K . H. wzyw ają n in ie j­
szym wszystkich w ierzycieli masy, ażeby w 
ciągu dni 40 od daty ogłoszenia niniejszego, 
bądź  osobiście, bądź przez pełnom ocników , 
stawili się przed podpis cnymi S y n d y k a ,ni upa-

50
18.7*
15
28%

N . D. 1901. R ząd Gubernjalny Warszawski. 
Niniejszem  podaje do wiadomości publicz­

nej że wbiórze W arszaw skiej Izby Skarbowej 
odbywać się  będzie publiczna licy tacja przez 
opieczętow ane deklaracje, z głośnym prze­
targiem  po rozpieczętow aniu takowych dek la­
racji, n a  oddanie w en trepryzę, na perjod 
trzech -le tn i, poczynając od 1 S tycznia 1875 
roku, dostawy drzewa świec tleju do lamp i  sło­
my dla wojsk rozlokow anych w mieście W ar­
szawie, oraz w powiecie W arszawskim , m ia­
nowicie:

W  dniu 15 (27) Kwietnia 1874 r. (pierwsza 
dostawa)-, na dostaw ę drzewa dla wojsk roz 
lokowanych w mieście W arszaw ie i w p ro ­
m ieniu W arszaw skich i Pragskich  rogatek, 
*'d ceny 4 rs. 50 kop. za  sążeń półkubiczny.

W  dniu 1 6  (28) Kwietnia 1 8 7 4 r .  n i d o sta ­
wę dla tychże wojsk (druga dostawa) świec o- 
leju do lam p, od cen:

Z a  funt świec łojowych kop. 181 / 4•
Z a  fu n t oleju do lam p kop. 15.
» i trzecia dostawa) na  dostaw ę siOmy od ce­

ny 28 V3 k- za pud; oraz
W  dniu 18 (30) Kwietnia 187 i  r. (czwarta 

dostawa) na  dostaw ę drzew a świec, Oleju dó 
lam p i słomy, d la  wojsk rozlokowanych w 0 - 
bozach, na stałych, czasowych i ścieśnio­
nych kw aterach, w obrębie powiatu W ar­
szawskiego, za wyłączeniem  m iasta  W arsza­
wy, oraz należącego do niej prom ienia, od­
graniczonego W arszaw skiem i i Pragskicm i 
rogatkam i, od cen:
za półkubiczny sążeń drżewa rs . 4’ k 
za funt świec łojow ych . . „

„ oleju do lam p . . ,,
za pud s ł o m y ...........................  ,,

Przedsiębiorca, pragnący wziąść na siebie 
jednę z powyższych dostaw obowiązany przed 
term inem  do licytacji naznaczonym , złożyć 
lub nadesłać na ręce JW . Z arządzającego 
W arszaw ską Izbą  Skarbową deklarację o- 
pieczętow aną, u łożoną podług wzoru poni­
żej wskazanego, z wyszczególnieniem  w ta ­
kowej literam i oraz cyfram i cen, po jak ich  
zobowiązuje się przyjąć  na siebie dostawę.

Do przytoczonej deklaracji powinien być 
dołączony albo Kwit Kasy Guberujalnej 
W arszaw skiej na złożone do takowej vadium 
mianowicie:

na l-szą — -4- 15,200 rs.
« 2 gą  — -j- 2,590 —

— 8 -cią — 2,300 —
— 4-tą — -4- 8,500 — 

gotowizną l atami ząstaw nem i lub likwida- 
cyjnemi, lub też  obligacjami skarbówemi, 
albo takow a sum a ma być do łączona  ao de 
klaracji w gotowiźhid, lub też  tem iż p a p ie ra ­
mi procentowemi.

To vadium tyu-.czpsowe, mńźfe być t akże 
złożone.

I)  Biletami Krcdytowem i, licząc podług 
ku rsu  przez M inisterstw o skarbił dla każde­
go gatunku  oznaczonego.

Ii Akcjam i wszelkich dróg żelaznych, po­
ręczonych przez R ząd, także  p o  kursie o 
znaczonym  przez M iaisterstw o Skarbu, w tej 
liczbie przyjm owane także będą akcje W ar­
szaw sko-W iedeńskiej i Warszaw-sko-Bydgo 
skiej drogi żelaznej iw stosunku 60 procen­
tów a W arszawsko -T erespolskiej i Fab ry - 
czno Łódzkiej w stosunku wniesionych na 
nie zaliczeń. Co zaś dotyczę obligacji wszy­
stk ich  wyżej przytoczonych dróg żelaznych, 
t<> takow e będą przyjm owane podług kursu 
Giełdy W arszaw skiej.

O stateczny term in do podawania d e k la ra ­
cji, naznacza się do go godzmy 1 2 -ei w połu­
dnie, tego dnia, który naznaczony zo sta ł do 
licytacji.

Po rozpieczętow aniu deklamacji złożonych 
w naznaczonym  term) nie, odbędzie się gło 
śny przetarg  in minus pom iędzy k o n k u ren ta ­
mi k tórzy podali to dek laracje, od cen n a j­
korzystniejszych d la Skarbu w tychże dek la­
racjach podanych, i to m  każdą dostawę 
oddz elnie; z tego powodu każdy p rzed się ­
biorca sk ładający  deklarację, obowiązany 
je s t  stawić się osobiście lub przez osobę p ra ­
wnie uw ierzytelnioną we właściwym term i­
nie, naznaczonym  d j  licytacji, i p rzed-roz­
poczęciem  takowej ppjpigać warunki lic y ta - 
cyjne, na dowód znajbmości onych 

K onkuren t który  nie z ło ty  w przepisanym 
czasie opieczętow anej deklaracji, nie będzie 
przypuszczony do głośnego przetargu

D eklaracje  złożone lub nadesłane po u . 
p ł y w i e  oznaczonego ; powyżej term inu, lub 
też ułożone nie podług wzoru, albo bez za­
chowania porządku, wskazaaego w punkcie 
17 przepisów  z dnia- 16 (28) M aja 1838 r. 
lub też z podskrobywaniam i, poprawiane, w 
których ceny p isane b ęd ą  cyfram i bez wypi­
sania literam i, albo zaw ierające w sobie p ro­
pozycje sprzeczne z przepisam i, i w a ru n k a ­
mi licytacyjnem u uafconiec z łpm ne hep do­
łączenia do nich dowodów ńa wdlesiohe ya-

sńmego vadińńi, nie będą p rz jję te  i jśk o  
nieprawidłow e, będą  pjotzytane za nieważne.

Nakoniec nadm ienia się, że konkurenci, 
któfym  dóststfca p rzysądzoną  z ó s ta n ie ,; ćfłro 
wiązani z a rą a  po.jej zatw ieedzaaiu, złożyć 
na sta łe  vadium '/a część takiej sumy, ja k ą  
będzie obliczoną na zasadzie odpowiednich 
danych, a to stosow nie do rocznej potrzeby 
wszystkich produktów ,' oraz ceń, po jakich 
dostaw a wńię tą'.zostaniu przez przecUtąbiwr- 
ców, w łączając  w to vadium tymczasowe.

W arunki licytacyjne będą dostarczone 
konkurentom  do p rzejrzen ia  w W ydziale 
W ojskowo-Policyjnym  R ządu Gubernialne- 
go W arszaw skiego codziennie od godziny 9 
rano do 3 ej po po łudniu , z wyjątkiem  dni 
galowych i św iąt.

W arszaw a d. 19 M arca 1874 r.
V ice G ubernator, Daniłow. 

p. o. R adcy  Kulwiec.
R eferen t B iernacki.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i  
B c . l f c ^ c r a i e  o Ó Ł H B J iu t i iH  B a p i u a c a a i ' o  t  y -  

ó ep u caaia  npan.ieHin u t ł  19 MapTa 1874 r. 
3a N. 2847 óbyokHKÓuaaHaró u t  nepiogu 
u e c a n x T .  u 3 g a H i H x i , ,  c h m t ,  o ó ł h h / i h i o ,  h t o  
iipiiuiiMaio ua ceón ca  1 Huoupn 1875 t .

isgkcb riOHćuHTŁ, KOTopain HMenno óepeTŁ 
na ccóh uogpHga, ho KaKHMŁ icUhisjiu. iiponu- 
c w ita a  b h u h  KpOMl, S H fe .rb  c a o B a j i a ) .

I I o 4 H e p r a H c u  b c e w u  u ó a ś a H a o c n m i  h o h  
C H e H H b lM i ,  U h  T o p r o B I . I Z l ,  J’CJIO-.iHXT, K O IU  
p i a  MHTi UŁ IOUHOOTH UIUUCTHU. Ef-.)JTaH 
g i f o  Kaa i u e & C T u a  n a  i i p e g C T a u j e i i H i w l ł  u p e -  
M811HWH 3 3 ,1 0 1 1 , ,  h  i m  mi i c a j o r t  3 a n u i O ‘i a i o -  
m i f t c a  « ’i> h u j h u . i i . i x n  g e H t r a x i , ,  a h ó o  T a -  
KHXŁ t o  o p o n  i i i T i i b ix'i, ó y u a ra x'b ei, . p 
( n p o r i H c u i o )  n p n  c e w i ,  i i p H / i a i ą H ) .  3 a .jon , 
a v « T Ł  b ł  c l y s a t  o r c r y i M e m u  d r b  T t f p r o B b  
c a s f b  n o . i y i y  o p p a r n o

M »cto fiociokiinaró aiHię/ibcTua woeio b ł  
• • . ( H a n n o  Ti,  s c T K O  r o p o g ' b .  y x a q y
N, 4 0 HO, 4HCJI0, UMK U l>3 M H , ń lo ) .

/]jfcMO«poH3BOgHTe ił BapHausiS.

aV. D  1665. M agistra t M iasta W arszawy. 
D n ia  8 (2 0 )  K w ietn ia r. b. o godzinie 12 w 

południe odbywać się będzie w sa li licy tacy j­
nej M agistratu  m. W arszaw y licy tacja (in  plus) 
n a  sprzedaż dwóch kaw ałków  placu m iejskiego 
w W arszaw ie pod N . 2910 od strony  ulicy So 
lec położonych, obejm ujących pow ierzehni: 

Je d en  kaw ałek 5,455,96 stóp  kw adrato­
wych czyli 12,728 ło k c i kw adr.

D rugi kaw ałek 42, 845, 31 stóp kw adrato ­
wych czyli 1 1997 łokci kwadr.

A  to od sumy rubel jeden za łokieć kw a­
dratow y.

L ic y ta c ja  odbyw ać się  będzie g łośna .
N ie staw ający  do licytacji m ogą sk ład ać  lub 

nadsyłać na  ręce p. o. P rezyden ta  m. w sali l i ­
cytacyjnej M ag istra tu  w dniu do licy tacji o zn a ­
czonym do godziny 12-ej w południe d ek la ra ­
cje opieczętow ane n a  papierze stemplowym  ce­
ny kop. 70podług  podającego się poniżej w zo­
ru, w k tó ry ch  w yraźnie literam i bez sk robań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą postąp ioną 
przez siebie cenę za  jeden łok ieć  k w ad ra­
towy.

O tw orzeuie złożonych d ek larac ji n as tąp i za ­
raz  po ukończeniu  licy tac ji g ło śn e j.

Przystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro­
śbie  na  stem plu ceny k. 70 ja k  rów nież sk ła ­
dający  dek larac ję  dołączyć kw it K asy Głównej 
Ekonom icznej tn. W arszaw y n a  złożone w tejże 
vadium  w ilości rs. 2 4 7 3  i na  koszta ogłoszenia 
rs. 25 k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą,

W arnnki są rlo przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do d ek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . składam  n i­

niejszą dek larac ję  mocą której podejm uję się 
nabyć dw a kaw ałki p lacu  m iejskiego w W ari 
szawie pod N. 2910 od istrony ulicy S o lec  po­
łożonych  obejm ujących' pow ierzchni;

Je d e n  kaw ałek  45.455,96 stóp  kw adr, czy­
li 12,728 łokci kw adratow ych.

D rug i kaw ałek  42,845,31 stóp kw adratow ych 
czyli 11,997 łokci kw adr, i ofiaruje za jed en  
ło k ieć  kw adr. N. N. (w ypisać lite ram i) podda­
ją c  się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na złożone w kasie Ekonom icznej m. 
W arszaw y rad ium  w ilości rs . 2473 i n a  ko ­
szta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem  załączani.

Stało moje zam ieszkanie je s t  w N  N  pisałem 
dn ia  . . . m -ca . . .  i roku (podpisać  w yraźnie 
imie i nazw isko).
2 3 W arszaw a d. 1 1 (23) M arca 1874 r.

7. Dobrsu Dęibsk-, Wola, Dębska. Ostrów  i 
Krzywonoś w okręgu sądowym M ławskim, 
ra ty  zaibgłe w term inie sprżedaży wynosić 
będą około rsr. 918 kop, 27, vadium’ do licy­
tacji rs r . 1,800, licytacja rozpocznie się  od 
sumy* rsr.TfJ,>181’kop. 75)' ifermiń' Sprzedaży 
d. 9, (21) W rzęśnia 1874 r. przed  R ejentem  
Lu bo wid z kim.

>.< ■ Dylewo w okręgu sądowym L ip to  wskim 
ra ty  zaległe w term inie sprzedaży wynosić 
będą około rsr. 488 kóp. 78, vadium do licy­
tacji rsr. 950, licytacja rozpocznie się od su ­
my rs . 5,537, term in  sprzedaży d. 10 (22) 
W rześnia 1874 r  przed R ejentem  Holtzem .

9. Dobra Konarzewo Swiąchy A, Konarze- 
»o  Sław ki B i Konarzewo Wielkie E , w 0 - 
kręgu  sądowym Przasnyskim , ra ty  zaległe 
w term inie sprzedaży  wynosić będą około 
rs r . 357 kop. 43, vadium  do licytacji rs. 700, 
licy tacja  rozpocznie się  od sumy rsr. 4,040, 
term jn  sprzedaży d. 11 (23) W rześnia 1874 
r. p rzed  R ejentem  Chodeckim.

10. D obra Zasady w okręgu L ipnow skim , 
ra ty  zaległe w term inie sprzedaży wynosić 
będą około rsr. 1,062 kop. 69, vadium do li- 
tacji rsr. 2.100, licytacja rozpocznie się od 
sumy r s r  9,632, term in sprzedaży d 14 (26) 
W rześn ia  1874 roku  przed Rejentem  W ołoŁ 
wskim.

11. D obra Zdziwój do k tórych należy 
przyległość W ólka w okręgu sądowym P rza ­
snyskim, ra ty  zaległe w term iuie sprzedaży 
wynosić będą około rs r . 738 kop. 90, vadium 
do licytacji rsr. 2,“00, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 11,357, termin sprzedaży d. 
14 (26) W rześnia 1874 r. przed Rejentem  
Lubowidzkim

12. D obra Zgorzałow o lit. A. B. z gru n ta ­
mi ua  W ysoce Chojnach, W ysoce B artosach, 
Wysoce S tarej Wsi, w okręgu sądowym 
O strołęckim , ra ty  zaległe w term inie sp rze ­
daży wynosić będą około rs. 323 kop. 67, va­
dium do licytacji rs  650, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 4,403 kop. 75, term in 
sprzedaży d. 14 (26) W rześnia 1874 r. p rzed  
Rejentem  Holtzem.

13. D obra O strow ite sk ładające się z fol­
warków Ostrow ite, O strow itko. Szczepauki, 
Grab ny, Gnojno i B arany, z kolonji K rzy­
żówki, Gnojno, Baranów i G rabin, oraz 
Rumunków 1’odklokocka, R utków , Grzempy 
1 Popielark i ja k  niemniej z lasów  do dóbr 
tych należących w okręgu sądowym Lipnow 
skim , ra ty  zaległe w term inie sprzedaży wy­
nosić będą około rs. 1994 kop. 43, vadinm 
do licytacji rs. 3,800, licy tacja  rozpocznie 
się  od sumy rs. 22,677, term in sprzedaży ,1. 
14 (26) W rześnia 1874 r. przed Rejentem  
W ołowskim.

14. D obra Pruszkow o z folwarkam i Ro- 
chin, Ostrów Zaremby, W ola Pruszkow ska 
nadto  realność  Stołowo w okręgu sądowym 
M ławskim, ra ty  zaległe w term inie sp rzed a ­
ży wynosić będą około rs. 2,814 kop. 30; v a ­
dium do licytacji rs. 4,800, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs , 28,145, term in  sp rze ­
daży d. 14 (26) W rześnia 1874 r. p rzed  R e ­
jen tem  Chodeckim.

Uwaga. We w szystkich powyższych do­
brach przedmiotem sprzedaży »ą wyłącznie 
tylko grun ta  po uposażeniu w łościan pozo­
sta łe .

Nowonabywca ma prawo p o trąc ić  z postą- 
piouego szacunku pożyczkę Tow arzystw a w 
ilości ja k a  w dniu przedaży po zaspokojeniu 
zaległości pozostanie do um orzenia a  m iano­
wicie z dóbr:

Błędowo rs . 4259 kop. 53.
Glinowieck
Ł ubianka
Pruszkow o
Rokicie A B C D E  F  G.
R ząśn ik  ’. > ;

dnia, odbytą zostanie w Ogdlneui Z ebraniu 
Z afżądu  noWa g łośna  licytacja, a dnia 8 (20) 
K w ietnia t. r. również o godzinie 12 z półudrila 
prze targ , na  wydzierżawienie od dnia 1 (13) 
L ipca1 1874 r. do dtiia 1 (13) S tycznia 1 877 ri 
dochodu z m ostu taryfow ego na rzece Narwi 
pod O stro łęk ą , poczynając in plfis od zniżonej 
ceny1 dziet-żaWiifej po rs. 1 ,800 roeźnie, F tó ta  tb  
licy tac ja  i p rze targ  w ti Mninacli wyżej wskaza 
nych, odbyte zostaną jednocześnie i w Zarządzie 
Powiatowymi O stto łęekim .

M ający ohęć p rzystąpienia dó licytacji, po 
w inni przy odpow iedńiem  podah-iu n a  papie­
rze stemplowym  ceny właściwej, złożyć świa 
dectw o n a  h andel i kaucją, W yrównywającą po­
łow ie roeanej dzierżaw y, a m ianowicie rs. 900, 
i prócz tego na  koszta ogłoszenia licy tac ji, goi- 
tow izną rs . 50.

K aucja może być złożoną w gertowiżnie lub 
p ap ierach  procentow ych po kursie oznaczonym  
przez M inisterstw o F inansów .

L icy tanci mogą codziennie, z W ylącżenleńf 
dni galow ych i św iątecznych, utHgodźiiiy 9 
ran a  do 3 popołudniu, p rzeg lądać i kopiow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z a rz ą d u X I O krę 
gu K om unikacji i w Zarządzie Powiatowym  
O stro łęckim .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) 'M a rc a  1874 r.
N aczeln ik  O kręgu  K rejsler.

N aczelnik W ydziału  S tępiński.
2— 3 B uchalte r B rześciański.

12832
3765
4711

11826
2662
2415
1276
927

2774
2643

843
5280
5670

64.
37.
52
90. 
17 
61 
47.
30.
91. 
40.
31. 
23. 
22.

N . D . 1042 . D yrekcja SiezegOtowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Ptocku.
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości: iż  u a  

z a sad z ie  a r t .  7 P o stan o w ien ia  b R ady 
A d re in is tracy jn e i K ró le stw a  P o lsk ieg o  z d. 
28 tz e r w c a  ,10 L ip c a )  1860 r  i u p o w ażn ień  
p rz e z  D y rek c ję  G łów ną T o w arz y stw a  K re 
dy tow ego Z iem sk iego  u d zie lonych , n a s tę p u ­
ją c e  dobrh  z iem sk ie , za  za leg ło ść  r a t  T o w a­
rzy stw u  K redytow em u Z iem sk iem u  należ  
n ic h , w ystaw ione są  w d ro d z e  pub liczn e j li­
c y ta c ji , n a  sp rz e d a ż  p rzy m u so w ą p ie rw sz ą  
k tó ra  od b ęd z ie  się  w m ieśc ie  P ło c k u  w ryp  
k u  K anon icznym , w p a ła c u  B isk u p ie  zw anym  
w K a n c e la rji poniż w ym ienionego R e je n ta ’ 
lu b  jeg o  z a s tę p c y .

1. D obra  B łędów o, B łędów ko , C zarn a  d a ­
wna, C z a rn a  now a, tu d z ie ż  fo lw ark  B łędó - 
wek, P om ocna, W ola B łędow ska, W ólka  
B łędow ska, B rz e z in k i i o sa d a  Z a to k a , o raz  
k o lo n ie  N ow a W o la . N ow a W ó lk a  i J ę z  or- 
u a  w o k ręg u  sądow ym  JP ło ck im , r a ty  z a le ­
g łe  w te rm in ie  sp rzed a ży  w ynosić będą  oko ło  
rs . 465 kop . 20, vadium  do licy tac ji r s  1,200 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs . 9,730 
k o p  80, tb rm in  sp rz e d a ż y  d. 3 (15) W rześ­
n ia  1871 r. p rzed  R e je n te m  O rdonem .

2. D obra  G lińów ieck lit . B. tu d z ie ż  G lin o ­
w ieck z fo lw ark iem  Ż e lazn a , o raz  ko lon jam i 
K ru sz  i D u k ł, w o k rę g u  sądow ym  P rz a sn y ­
skim  ra ty  z a le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  w y­
no sić  b ę d ą  o k o ło  rs . 1,408 kop . 65, vadium  
do licy tac ji r s r  2,630, licy tac ja  ro zp o czn ie  
się  od sum y r s r .  26,990 kop . 40, te rm in  
sp rzeda ity  d. 3 (15.) W rześn ia  1874 r. p rzed  
R e jen tem  L ubow idzk im .

3 . D o b ra  Ł u b ia n k a  w o k rę g u  Sądow ym  
Lipjuuwskim , ra ty  z a le g łe  w te rm in ie  s p rz e ­
d aży  w ynosić b ę d ą  okó ło  r s r  396 kop. 27*/,, 
vadium  do  licy tac ji r s r i  920, lic y ta n ja  ro z p o ­
czn ie  się od sum y r s r .  7,707 k o p . 20, te rm in  
sp rz e d a ż y  d. 5 (17) W rześn ia  1874 r .  p rzed  
R e je n te m  H o ltzem .

4. D obra  1’ruszkow o  i P ru szk ó w k o  czy li 
Budy P ru szk o w sk ie  w o k rę g u  sądow ym  P ło ­
ck im , r a ty  za le g łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  w y­
nosić  b ę d ą  o ko ło  r3. 503 kop.‘ 86, vad ium  do 
licy tac ji r s r .  1,420, licy tac ja  ro z p o c z n ie  się 
od sum y rsr . 15,786 kop. 40, te rm in  sp rz e d a ­
ży d. 5 (17) W rześn ia  1874 r . p rz e d  R e je n ­
tem  L ubow idzk im .

5. D o b ra  R o k ic ie  lit. A. B. C. D. E . G. T . 
tu d z ie ż  fo lw ark  F lo r e n c j i  w o k rę g u  są d o ­
wym L ipnow sk im , ra ty  za le g łe  w td rm in ie  
sp rz e d a ż y  w ynosić b ę d ą  o k o ło  rs  1,265 k. 
4 8 ' vadium  do lić y ta c ji r s r .  2,736, l ic y ta ­
c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od ęum y,rsr. 24,981 k o p . 
40. te rm in  sp rz e d a ż y  d. ’ 6 (18) W rześu ia  
1874 r. p rzed  R e je n te m  O rdonem .

6. D o b ra  R z ą śn ik  z p rzy leg ło śc iam i w o- 
k rę g u  sądow ym  O stro łęck im , r a ty  z a le g łe  w 
te rm in ie  sp rzed a ży  w ynosić b ęd ą  o k o ło  rsr . 
280 ko p  96, v ad iu m  do licy tac ji r s r .  700, li- 
ty t a f j a  ro lspocżufe się od sum y r s r .  7,408

D gbsk
DyLW ó (,
K una z-iwo Sw ięchy „
ż a s a d y  ,,
Zdziwój „
Z g o rza ło w o  „
O stro w ite  p a ra f . O s tro w ite ,,
P ru szk o w o  Kochiu ,,  5670 p
W razie n ied o jśc ia  do sk u tk u  pow yższych  

sp rz e d a ż y , w oznac/.ońym  te rm in ie  d la  b raku  
licy tan tó w , d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od 
zn iżo n eg o  sz a c u n k u  o d b ęd z ie  się  w te rm in ie  
j a k i  D y rek c ja  S zczegó łow a o zn aćż y  1 w p i­
sm ach  raz  je d e n  og łosi. S p rzed aże  p ow yż­
sze  o d b ęd ą  się  w te rm in a c h  wyżej o z n acz o ­
nych poczjln a jąc  o<l godziny  10 z  ra n a  w ohee 
R adcy D y re k c ji S zczegółow ej, gdyby zaś R e ­
je n t ,  p rzed  k tó ry m  m a się  odbyw ać sp rz e d a ż  
by ł p rzeszk o d zo n y m , p rzed aż  od b ęd z ie  s ię  w 
jeg o  k a n c e la r ji ,  p rz e d  innym  R e je n te m  k tó ry  
go z a s tą p i .

U przedza) w szak że  in te re so w an e  osoby, że 
gdyby w dn iu  do licy tac ji ozn aczo n y m , p rz y ­
p ad ło  św ię to  k o śc ie ln e , lub u ro czy sto ść  ga 
Iowa d w o rsk a  p ierw szego  rz ę d u , sp rz e d a ż  
o db ęd z ie  się  w dn iu  z a ra z  następnym , w 
K a n c e la rji teg o  sam ego R e je n ta .

V adium  do licy tac ji z ło ży ć  się  m ające  
w inno być w go tow izn ie, lub  w zam ian  w l is ­
ta c h  zas taw n y ch  lab  likw idacy jnych  z w łaści 
wemi kup o n am i w tak ie j je d n a k  ilości, k tó ra -  
by p rz e d s ta w ia ła  ró w n ą  w arto ść  sum y vad ia l 
nej w go tow izn io  o b liczo n ą  tem czasow o; po 
d łu g  o trzy m an e j ceny g ie łd o w ej, r. z a s t rz e ż e ­
niem  stanow czego  o b rach o  w ania p o d łó g  ce ­
ny za  j a k ą  lfsty , p rz e z  D y rek c ję  S z c z e g ó ło ­
wą w m iejscu  sp rz e d a n e  z o s ta n ą  z woinej 
rę k i.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ych k sięgach  w ieczystych 1 w b ió rze  
D vrekcji S zczegó łow ej T o w arzy stw a  w godzi 
nach  b iurow ych.

P ło ck  d. 7 (19) L u te g o  1873 r.
Prezes L. Komierowski.

P isa rz  S k o n ieczn y .

N. D. 1900. Zarząd Intendentury 
Okręgu Warszawskiego.

Niniejszem podaje do wiadom ości pub licznej, 
że w W arszaw skim  m agazynie prowiantowym, 
sprzedane zostaną przez pub liczną licy tację j a ­
ko niezdatne do dalszego użycia 61,449 w or­
ków i 2,714 kuli.

L icy tacja  na sprzedaż przytoczonych w or­
ków i kuli, odbyw ać się będzie w dniu 26 M ar­
ca (7 K w ietnia) roku  bieżącego 1874, o godzi­
nie 10  z ran a , w zabudow aniach tegoż m agazy­
nu  nazw anych Ś-go P io tra , na  ulicy Solec.

Z arząd  In tenden tury  nadm ienia przytem , że 
licy tacja  na  sprzedaż pow yżej wspomnionych 
worków i kuli, odbywać się będzie stanowcza, 
bez p rzetargu, że -d la  obejrzenia wspomnionych 
worków i kuli należy  udaw ać się do N adzorców  
W arszaw skich magazynów; k tórzy obow iązańi 
są okazywać takow e worki i kule, znajdujące 
się w zabudow aniach zwanych S-go P io tra  na 
Solcu, w m agazynach ua Pow ązkach i w 'm aga- 
zynaehza C ytadelą przy Sergiewskim forcie, i 
że szczegółowe w arunki tej sprzedaży in te resan ­
ci m ogą przeglądać w Z arządzie In tendentury; 
o raz u Nadzorców m agazynów, codziennie od 
gódziny 10 z rana do 3 pó południu  z wyjątkiem  
św iąt i dni galowych.

W arszaw a d. 20 M arca 1874 r . 
In tenden t O kręgu W arszaw skiego, 
G enerał-L ejtnant, Chomentowski.

1— 3 N aczelnik W ydziału, W ejn traube.

< Ni D. 1699. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

>'a zasadzie rozporządzen ia  M inisterstw a 
Kom unikacji, podaje do wiadomości, że dnia 
5 ( 1 7 )  K w ietnia 1874 r. o g o d ż iń ie 'l2 -e j : 
połndnia, odbytą zOstairie w Ogdlnbm'Zebra 
niu Z arządu  i jedaocześnie w Zarząiiaie  po­
wiatowym Błońskim, trzecia  licytacje, a  dnia 
9 (21) Kw ietnia 1874 r. również o godzinie 
12 z południa p rzetarg , na w ydzierżaw ienie  
od dnia 1 ( i 3 )  L ipca 1874 roku db ditia 1 
(13) Stycznia 1877 roku dochodu z mostu 
taryfowego, na rzece Mrowie, pod U tra tą , 
ii a trakcie  Kaliskim  poczynając in plus od 
ceny dzierżawnej rocznej rsr. i',37i.

M ający chęć przystąpienia  db'lieytkeli. 
powinni pTzy odpowiedńiem podaniu, uopi- 
sanem  na papierze stemplowym ceny w ła­
ściwej złożyć świadectwo ua handel i k au ­
c ją  wyrówńyWająeą połowie ceny rocznej 
dzierżawy, a m iauowicie rs r . 686 i próOz t e ­
go a a  kosz ta  ogłoszenia licytacji gotowizną 
rsr . 50

Kaucja może być złożoną w gotowiźuie 
lub papierach  publicznych ptocenńrw yćh, 
po kursie  oznaczonym  przez M lniaforstwo 
Finansów .

L icytanci mogą codziennie, z Wyłączeni eto- 
dni św iątecznych i galowych od godziny 9 z 
rana  do 3-ej po dołudniu, przeglądać i k o ­
lcować warunki licytacyjne w biućkfr Sarządu  
\  i Okręgu Kom unikacji i w Z arządzie  po ­
wiatowym Błońskim.

Warszawa d. 11 (23) Marca17374’r. 
N aczeln k Okręgu, A. K rejsler 
Naczein.1t W ydziału, SYępTtfftf.

B uchalter, B rześciański.

N . D. 1666. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

Dodaje do wiadom ości, że dnia 5 (17) 
K w ietnia 1874 r . o godzinie 12-ej z południa, 
odbytą zostanie in minus licytacja, a dnią 9, 
(2'1) K w iettńa tegoż roku  rów nież o godzinie 
12-ej z po łudn ia  przetarg , na w ykonanie w r. 
b. robó t faszynowych na r. W iśle pod m. S an­
domierzem, w O bjeżdzie i-em , poczynając od 
sumy rs; 3,764 kop. 17 obliczonej koszto ry­
sem.

M ający chęć p rzystąpienia do licytacji, o- 
obw iązani są przy podaniu, n a  właściwem p a ­
pierze stemplowym złożyć św iadectwo na han 
del i kaucję , wyrównywającą cżęści wyżej 
oznaczonej sumy, a m ianowicie rs. 1,255.

K aifcja może ttyć złożoną w gotow iźnie lub 
papierach  publicznych procentow ych, po k u r­
sie oznaczonym  przez M inisterstw o Finansów .

L icy tanci, m ogą codziennie, z w yłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych, od godziny 9-ej 
z ran a  do S-ej z południa przeglądać i k o p io ­
wać w arunki licy tacyjne w b iurze  Z arządu X I 
O kręgu Komunikacji.-

W arszaw a d. l l  (23) M arca 1874 r.
N aczolnik O kręgu, A. K rejsler.

N aczeln ik  W ydziału, S tępiński.
N acze ln ik  S to łu , M uszyński.

dzenia, odbędzie się w dniu 13 (25) Lutego 
1874 r. o godzinie 2 z południa w IVydziala I 

"T rytńńiatu Cywilnego W W dtszaw ie pod Nr. 5 4 9  
przed' W . D elegow anym  A sesorem  A ndryehie-
więiętn.

L icy tac ja  rozpocznie się od powyższego sza­
cunku. u W arunki sprzedaży przejrzeć m ożna w 
Kanotftarji P isarza rzeczonego T rybunału  i u 
p o d p isan e j.., (u lica D ługa N r. 43).

A rtu r  B ardzk i, A dw okat.
Fo odbyciu powyższego term inu i załatw ieniu 

zaszłych sporów, term in  osta tecznego przysą 
dzen ia  n a  d. 3 (15) K w ietn ia 1874 r . godz. !» 
z p o łudn ia  w tym że T ry b u n a le  przed  tymże 
A sesorem  lub zastępującym  go W. Sędzią L e ­
wandowskim  wyznaczony zosta ł. L icy tac ja  
rtrżjidbźnie się od rs. 25 ,780 kop. 6 % .

A rtu r  B ardzk i; A dw okat.

N. D . 1886.
Podpisany P atron  przy T ry b u n a le  Cywilnym 

w’W hrszaW ie pod M  554 zam ieszkały zaw iada­
mia i ogłasza niniejszem , iż n a  żądanie H indy 
M atli * B ergerów  A braham a Icy k a  LanteraeSein 
żony i B liny z B ergerów  M oszka H ersza W ein- 
k ran tza  żony, w asystencji i za upow ażnieniem  
tychże  mężów sfitychobyw ateli czyn iących  czy ­
li obojga małż: L au tersztein  i W einkran tz  p ier­
wszych pod Mi 1699, drugich  pod j\» 2441 w 
W arszaw ie zam ieszkałych, w spółw łaścicielek 
Nieruchom ości j\* 1699 w W arszaw ie położonej 
pćżez podpisanego bronionych p-ko: 1) L a i 
C zarnej z A delfangów  po M ajerze B erger pozo­
sta łe j w dow ie, w im ieniu własnem oraz w imie­
n iu  i na  rzecz n ieletn ich  swych dzieci jak o  to : 
a ) K opia L ajzera  b) M oszka, H ersza, c ) B era  
Iz ra e la , d) M&rji rddsSy i e) Icy k a  z nlegdy 
M ajorem  | Berger sp łodzonych czyniącą jak tf 
tychże m atce  i opiekunce głównej pod y 
.2) D aw idow i B erger handlującem u ja k o  opiel 
kunow i głównem u nieletn iej H eny B erger ora* 
opiekunow i przydanem u powyżej ad 1 wymie­
nionych n ie le tn ich  B ergerów  na  rzecz tychże 
czyniącem u pod Ai 1192 i 3) M otlow i Berger 
handlu jącem u w im ieniu własnem  działającem u 
o r a ł  jak o  opiekunow i przydanem u n ie le tn ie j 
Heny B erger pod NV. 1699,’ wszystkim  w W ar­
szawie zam ieszkałym , współw łaścicielom  N ieru­
chom ości Nr. 1699 w W arszaw ie po łożonej w 
spadku  po W olfie i Hawie m ałż. B e rger odzie­
dziczonej niestaw aiącym , zapadły  w T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie dwa wyroki; pierwszy 
w U:  ,13t C25) W rześnia 1873 r . dział n ierucho­
mości N r. 1699 w W arszaw ie położonej n ak a - 
awjący, oraz opin ją  biegłych, oszacow anie i 
sp rzedaż pom ienionej N ieruchom ości ro zp o rzą­
dzający i drugi w d. 10(22) G rndn ia  t. r. opi- 
n ju  i tax ę  biegłych zatw ierdzający .

N a podstaw ie przeto powyższych dw óch w y­
roków sprzedaną będzie przez pub liczną w d ro ­
dze ,działów  licytację przed w .  B agniew skim  
Asesorem  T ry b u n a łu  delegow anym  w W ydziale 
I I  T rybunału  Cywilnego w W arfzaw ie odbyć 
się m ającą.

Ali L .  1496. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K ouiunikaęji, pocaje do wiadomości, że dnia 

(16) K w ietnia 1874 r. o godzinie 12 z połu-

-V. D . 1806 . Sekwestrator Powiatu  
A  owo-Aleksandryjskiego.

Podaje ninniejszym  do powszechnej w iado­
mości, że w dniu 10 (22 ) K w ietn ia  r. b., o go 
dżinie 11 ran o , 1* folw arku K olczyn, gminy 
Rybitwy, będzie się odbywać g łośna licytacja, 
nu sprzedaż o ranżerji, sk ładającej się /. cy try­
nowych i pom arańczow ych drzew, a opr ócz 
tego zagranicznych kwiatów, drzew i roślin, 
ocenionej rs. 500, zajętej w łaścicielow i m a ją t­
ku  Józefów  n ad  W isłą , n a  pokrycie zuległości 
skarbow ych.

P rzy  tym nadm ienia się, że wyżej wyszcze­
gólnione kw iaty, drzew a i rośliny, mogą być 
sprzedaw ane na  sztuki, a  oprócz tego i to , że 
branżerja  znajdując się nad  samym brzegiem  
rzeki W isły, przedstaw ia wygodę d la  konk u ren ­
cji z okolic nad  w iślańskich, sam ego o d tra n ­
sportow ania po te jże rzeoe na  sta tk ach  do 
m iejsca przeznaczenia .

Podaje się jeszcze, że każdem u z kupujących 
zapew n iasięp raw o  jeśli tego będą sobie życzyć 
zakupioną całą  lub też część oranżerji pozo­
stawić na  miejscu do jak iegoś czasu, nad  k tó rą 
nadzór obowiązywać będzie kupującego , i za 
m ogące w yniknąć w niej szkody, ska rb  nie 
przyjm uje na  siebie żadnej odpow iedzialności.

O sada N ow o-A leksandrja 13 (2 6 , M arca 
3— 3 1874 roku.

Sekwestrator Powiatu, W łodarśki.

N. D. 1893.
Podpisany wiadom o czy n i, iż wyrokam i T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie w dniach 27 
W rześnia (9 P aździern ika) 1873 r., i 31 G ru ­
dn ia  (12 S tycznia) 187314 r. m iędzy F eliksem ’ 
F reu n d  D oktorem  Medycyny w im ieniu własnem 
ora* w im ieniu swych pełnomocdawców:

o) W incentego F reund  rzeźbiarza, b) Zofji z 
Freundów  B alten . c) K aro la  Freund-, i d j  P a ­
wła Freund , działającym  w B erlinie P a ń ­
stwie Pruskiam  zam ieszkałym , tudzież Pau 
liną  z Freundów  A dler, Szym ona A dler O byw a­
te la  m ałżonką z jego zeżtro len ia d z ia ła jącą  w 
mieście F ranuensbad  C esarstw ie A ustry jackiam  
zam ieszkałem i, przez podpisanego staw ającć- 
mic a) M orytzem  F reu n d  A gronom em  w W ar­
szawie pod -V 2,254 zam ieszkałym  przoz G roe- 
ra  P śtro n n  bronionym , z drugiej oraz M arją  z 
Freundów  A lexandrą  G utm an, C ecylją * F re u n ­
dów N atana  G utm an, kupców m ałżonkam i w 
asystencji m ężów czyniącertii, w H am burgu Ce­
sarstw ie N iem ieckim  zainieszkałem i, i H oz a  1 ją  
z F reundów  G roseheit, L eona G roscheit D o­
k to ra  M edycyny żoną, w asystencji męża c iy -  
n iącą , w W arszaw ie pod N r. 2,254 zam ieszka­
łą ; po wyroku połączenia niestaw ającem i, za­
padłymi, n ak aza n ą  zosta ła  sprzedaż w drodze 
działów .

l i e r i i c l t o m o & c i  M r .  3 ,1 3 5 4 ,
w W arszaw ie przy u licy  Nalew ki sy tuow anej, 
ogólnej rozległości około  14,494 łokci kw adr, 
m ającej, nu k tó rej wznosi się od f ro n tu  dom 
m urow any o jednem  p iętrze, a  za m iń trzy f  fi- 
cyny parterow e i inne zabudow ania g o s p o d a r ­
skie, wszystko na  rs. 26,760 kop. 6Va oszaco- 
wahć.

T erm in  drug iej publikacji ob jaśn ień  i wa­
runków  a zarazem  przygotowawczego przysą-

NIERUCHOMOŚĆ
N r. 1699 w W arszawie przy rogu ulic M arszał- 
koWśkiej i W ilczej pcłożóiWi Nr. 26 pół. oztiU- 
czona, w gminie M agistratu  M iasta W arszaw y 
w Cyr. policyjnym  IX  Łazienkowskim pod ju ­
rysdykcją Sądu P okoju  W -łu I I I  w W arszaw ie , 
granieży i s ty a a  się od fro n tu  z ulicą W ilczą, z 
prawej strony z posesją N r 1698, z lewej strony 
z ulicą M arszałkow ską, od ty łu  z pososją N r. 
.1677/8, z zabudow aniam i pod pozycjam i 23 w 
relacji.b ieg łych  i zbińrźe ob jaśn ień  szczegóło­
wo wyrażonemi, w artości ogólnej stosow nie do 
oszacowania w K ance la rji P isarza  T rybunału  
W ydziału I Iz ło żd fteg ó  rś. 10,386, k&p . u  
będąca.

Po  odbyciu pierw szej pub likacji zbioru ob ­
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w d. 1 ( 13 ) L u - 
tego 1874 r., term in  do drugiej publikacji a za ­
razem przygotowawczego przysądzenia tejże 
nieruchom ości wyznaczony zosta ł na  d. 1 5 (2 7 ) 
M arca 1874 r. godzinę 1%  z po łudn ia  i o d ­
będzie się przed W . B agńicw kim , A śesórem  T ry ­
bunału delegowanym  lub jego zastępcą  w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I I  przy  ulicy D ługfei 
pod N r. 549. 1

Zbiór objaśnień i warunk i sprzedaży p rze j­
rzane być mogą w K anćełarji P isa rz a  T rybu­
nału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I I  i u 
podpisanego P a tro n a  w jego. K ancelarji w W ar­
szawie przy ulicy D ługiej pod N r. 554 is tn ie ­
jące j.

Jó z e f  SzwarcCnberg P a tro n .
P o  odbyciu  w d. 15 (27) M a rca  187ł r .  

drug ie j p u b lik ac ji i z a razem  p rzy g o to w aw - 
(litego p rz y są d z e n ia  n ieruchom ości N r. 1699 
w W arszaw ie , k tó re  d la  b ra k u  lic y ta n tó w  
sp e łz ło  b e z tk u te c z n ie , je d n o c z e ś n ie  W -ny  
B agniew ski A seso r T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszaw ie  D elegow any , w yznaczy ł te rm in  do  
trzec ieg o  o g ło sz en ia  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  pom ien ionej n ie ru ch o m o ­
ści, o ra z  do o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  ta k o -  
w e fń a  d. 2 (14) K w ie tn ia  1874 r. g o d ź in ę  
1 '/ i  z po łu d n ia , k tó ry  to  te rm in  o d b ęd z ie  s ię  
p rz e d  tym że W -nym  B ag  niewskim, A seso rem  
w m iejscu  zw ykłych  pósied<eń T ry b u n a łu  C y - 
w iluego  w W arszaw ie  w W -le II p rzy  u licy  
D ług ie j p o d  Nr. 549.

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od su m y  rs. 10,386 
k o p . 14, ja k o  szauunku  ta k s ą  b ieg ły ch  w y­
nalezionego .

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca  1874 r  
J ó z e f  S zw arconberg , P a tro n  .

N. D . 1899. P odpisany  P a tro n  przy T ry b u ­
nale Cywilnym w W arszaw ie pod N r 5 80  za 
m ieszkały, jako  O brońca M ichała-W acław a 
M arkiewicza byłego K om ornika obecnie R e je n ­
ta , n a  zasadzie w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ia w  dniu 27 L istopada (9  G rudnia 
1873 r. zapadłego wzywa wszystkich mieć mo- 
gącyoh pretensje do k aucji za M ichałem -W a­
cławem Markiewiezem b  Komornikiem przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie, przez nie^dy 
J a n a  Krukow skiego na  kapitale jego w D ziale 
IV  pod Nr. 4 wykazu hypotecznego n ierucho­
mości N r. 273/4. (U stro n ie ) na P radze przy 
W arszaw ie subintabulando zabezpieczonej, 
ażeby takow e pretensje na mocy wyroku one 
•zasądzającego lub pozwu o takow e w ydanego, 
w ciągu 3eh miesięcy, a najpóźniej przed Wyda­
niem w yroku w ykreślenie kaucji nakazującego 
objaw ili przez podanie do j W .  P ro k u ra to ra  
Królewskiego przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie lub przez zapisanie stosownego os­
trzeżenia w hypoteće nieruchomości N r. 2 7 3 ’4, 
w P ra d ze  przy  W arszaw ie. P o  upływie b o  
wiem 3ch miesięcy kaucja  ta  w ykreśloną będ„ie 
i wszyscy mieć mogący pretensje do M arkiew i­
cza Kom ornika sprekludow ani zostaną.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) M arca 1374 r.
Seweryn C hm ielew ski.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

N. D . 1823.

jij r
ą a d l r s n i c z y ,  niemiec, z ku ltu ra  u, 

i urządzaniem  lasów, k lasyfikacją i tak - ł  
sacją drzew a obeznany zupełnie, k tóry  f  
przez la t 12 sam odzielnie większemi ju ż  y 
lasami zarząd za ł.

Poszukiwa posady zawodowi swojemu -j 
odpowiedniej, od dnia Y g o  K w ietnia lub 
1-go L ipca r . b . W iadom ość do G les- S  
m era w K orzeniu pod  Gom binem , powiat S  
Gostyński. S

jI,O 3B 0jeuo  u e u a y p o g ) . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


